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Nr. 46. 


Subskrypcya „Gońca Krakowskiego“ 
na pierwszą Polską pożyczkę państwową. 


Kto wpłaci przynajmniej sto koron na pożyczkę państwową otrzyma 
bezpłatnie miesięczną prenumeratę „Gońca Krakowskiego” 


Jak się odbywa subskrypcya „Gońca Krakowskiego”. 


Kraków, 18 lutego. 

W chwili, kiedy państwo polskie rozpoczęła 
własne życie, na kresach jego zerwała się bu- 
rza. Płoną miasta nasze, centra prastarej kul- 
tury, ogniem i mieczem zniszczone pustoszeją 
sadyby wiejskie. 

Żetazny pierścień, opasujący kraj nasz, zacie- 
Śnia się coraz bardziej; wrogie armie chcą uja- 
rzmić etnograficzne ziemie polskie. 

Potrzeba nam licznej armii, lecz na jej wy- 
stawienie. umundurowanie i wyekwipowanie 
brak państwu polskiemu pieniędzy. 


Zwraca się ono do Ciebie, Ludu polski z żąda- 
niem, byś spełnił swój obowiązek i wedle sił sub- 
skrybował pożyczkę państwową. 

Jesli nie chcesz, by chytry, zły i żarłoczny są- 
siad odebrał ci dopiero co uzyskaną wolność — 
musisz pożyczkę podpisać. 

Pamiętajcie ojcowie, matki, siostry i żony 
Polki, że wasi ukochani stoją już z bronią w rę- 
ku na granicach, zasłaniając Polskę przed prze- 
możnym wrogiem. Czy dopuścicie do tego, by 
oni nie uzyskali należytej pomocy i by im bra- 
kło odzieży, czy ciepłej strawy? 

Pragniecie uniknąć tej strasznej ewentualno- 
Ści? —- podpisujcie pożyczkę państwową. 

Prócz walki orężnej czeka nas także walka 
ckonomiczna. 

Prusacy i Czesi pragną ujarzmić nas gospo- 
darczo. Mamy się stać ich kolonią, ich rynkiem 
zbytu. Pociągnie to za sobą ruinę naszego prze- 
mysłu, głód i nędzę, stworzy krociowe zastępy 
bezrobotnych, a w następstwie katastrofę spo- 
łeczną. 

Musicie umożliwić państwu, by stanęło na 
silnych fundamentach, by w ręce swe ująć mo- 
gło kierownictwo polityki przemysłowej i han- 
dlowej, hy poprzeć mogło rodzimą wytwórczość. 

Zdajecie sobie sprawę z wagi tych zagadnień? 
Jeśli tak — podpisujcie pożyczkę państwową. 

Niema wprost dziedziny życia polskiego, gdzie 
powodzenie subskrypcyi nie odegrałoby roli de- 
cydującej: odbudowa miast i wsi, uruchomie- 
nie rolnictwa, oto — prócz wymienionych — 
pierwsze czekające nas, a cd wyniku pożyczki 
zależne, problemy. 

W zrozumieniu powagi chwili i obowiąz" 
ków postanowiło wydawnictwo „Gońca Kra. 
kowskiego" rozpocząć syeroką akcyę xa sub- 
skrypcyą pożyczki państwowej. 

W tym celu nietylko z własnych funduszów 


subskrybowało pięć tysięcy koron 


ale też 
przeznaczyło wysoką premie 
dla swych Czytelników 


którzy za jego pośrednictwem w akcyi pożycz- 
owej wezmą udział. 


Oto każdy, kto przez „Go- 
niec Krakowski“ zdeklaruje 
Przynajmniej sto koron na 
polską pożyczkę państwową, 
otrzyma za darmo miesięczne 
prenumeratę naszego p.s 


A WZ KK — 
AADA WT O Z c CA 


Jak się odbywa subskrypcya „Gońca Krakow- 
skiego"? 

Proceder przy naszej subskrypcyi wygląda na- 
stępująco: 


Czytelnik, zdecydowawszy się subskrybować, 
zażąda od wydawniotwa „Gońca Krakowskie- 
go“ przesłania deklararcyi subskrypcyjnej, na 
której znajdować się będzie stampilia „Gońca“. 
Deklaracyę tę wypełni we wszystkich rubrykach 
i odeszle, względnie złoży ją wraz z potrzebną 
kwotą do Banka Krajowego. Bank Krajowy za- 
wiadomi natychmiast o każdej  poszczególnej 
subskrypcyi nasze wydawnictwo, które rozpocz- 


nie wysyłkę gratisowej prenumeraty pod wska» 
zanym adresem, 

, Manipulacya ta. jest konieczną ze względu na 
finansowe korzyści subskrybentów. Banki bo- 
wiem potrącają z subskrybowanej kwoty już od 
dnia wpłacenia procent aż do listopada, tak, że 
zamiast subskrybowanych m. p. 100 koron płaci 
obecnie subskrybujący tylko dziewięćdziesiąt 
i kilka. Każdy dzień zwłoki w subskrypcyi 
zmniejsza tę różnicę. Przesyłanie kwoty do 
„Gońca“, któryby dopiero z kolei przesyłał ia 
bankowi, spowodowałoby właśnie taką zwłokę, 
Przez wpłacenie wprost w Banku krajowym 
zyskuje nasz czytelnik na czasie, 


Spełniicie obowiązek obywatelski. 


Akcya powyższa nakłada na nas ciężkie ofia- , ko bowiem, że grosz, złożony na pożyczkę piń 
ry finansQwe. Ponosimy ie chętnie, porani obo- | stwową, będzie dla nich stanowił pewną i dobrzę 


wiązku, jaki na każdej instytucyi polskiej, a 
przedewszystkiem na prasie polskiej ciąży. 
Czytelnicy zaś nasi, którzy w zainicyowanej 
przez „Gońca“ akcyi udział wezmą, osięgną 
znaczne naprawdę korzyści materyalne. Nietyl- 


Wyjazd misyi koalicyjnej do Lwowa w celu 


się rentującą lokatę (5%), ale też już przy stu- 
koronowej subskrypcyi otrzymają wspaniałą 
premię w postaci miesięcznej prenumeraty na- 
szego dzieninka. — Nazwiska sulskrybentów 
będziemy agłaszać kolejno. i 


przerwania działań wojennych. 


Warszawa (PAT) Wczoraj wyjechała z War- 
szawy do Lwowa Specyalna misya aliantów, 
złożona z następujących osób: Gen. Barthelemy 
i komendanta Vicaire, jako przedstawicieli Fran- 
cyi, gen. Cartona de Viardi, jako przedstawi- 
ciela Anglii, komendanta Stabile, jako przedsta- 
wiciela Włoch i p. Lorda, jako przedstawiciela 
Ameryki. Misya ma na celu przerwanie działań 
wojennych na iym froncie i doprowadzenia do 
rozejmu między walczącymi. 


Wilson przeciw wycofaniu 


Warszawa. (P. A. T.) Iskrowo z Paryża: Gem. 
Barthelemy odbył ankietę we Lwowie o poło- 
żeniu na kresach ukraińsko-polskich. Komisya 
sprzymierzonych zdecydowała wysłać delegacyę 
na miejsce dla nakazania przerwy niezwł.ocznej 
wszystkich nieprzyjaznych kroków między woj- 
skami ukraińskiemi a polskiemi, Telegramy 
zostały wysłane do dowództw wojsk z żądaniem. 
chwilowego rozejmu aż do przyjazdu -—-delega- 
cyi, 

w. 


wojsk nienie 


z Gdańska? 


Londyu. (PAT.) „Daily Graphic" pisze: Wy- 
słanie komisyi do Polski oznacza, że komisya ta 
ma Polskę poinformować o trzech rzeczach: 
1) O oficyalnem nznanix polskiego _ządu, 2) 
O wysłanin polskich dywizyi, znajdujących się 
we Francyj, 3) O ewakuacyi prowincyi Poznań- 


stol na uboczu) nie porozumiały się jeszcze © 
statecznie w tej sprawie. W francuskich kołaci 
wojskowych sądzą, że pe myśli warunków ro- 
zejmu musi nastąpić wycołanie wojsk niemie 
ckich z Gdańska. Nie dało się jednakże uzyskać 
na to placet prezydenta Wilsona, którego poglę- 


skiej przez wojska niemieckie. Przypuszczają, į dy na oddanie Polsce Gdańska są wątpliwe. 


że cztery mocarstwa 


(Japonia w tej sprawie | 


Port gdański i linię kolejową musi obsadzić koalicja. 


Londyn. (P. A. T.) „Firacs* w korespondcacyi 
z Paryża pisze. Pomoc, której Polacy żądali jest 
natury więcej moralnej niż materyalnej. W tej 
mierze odczuwają cui, że ze stwuy koalicyi nie 
nodtrzymywano ich ducha tak. jakoy się tego 
mieli prawo srodqziewać. Auior domaga się. aby 


STER | przy odnzwiawiu rozejmu zawarowano przejście 


wojska polskiego 4 amunicyi przez terytoryum 
niemieckie. Nie można sądzić, aby droga przez 
Gdańsk mopa być bezpieczna o ileby kolej i 
port nie przeszły pod kontrolę ententy. Nie- 
zhędno jast wy”lanie w tym celu małego otdzia- 
lu wojsk enłenty. 

R=—Q0e" 


Sir. 2. 


GONYEC KRAROWSKI 


Tysiące odezw niemieckich z sfałszowanym 
artykułem „Gońca Krakowskiego“. 


Rozrzucają je lotnicy pruscy na Górnym Śląsku. 


Kraków, 18 lutego. 


Od czasu walnej klęski krzyżactwa, gdy przed | 


państwem „bojaźni bożej“ stanęło blade widmo 
utraty zrabowanych ziem polskich rozwinęli 
pruscy 5iepacze cały aparat kłamstw, oszczerstw 
ł insynuacyi, aby w oczach mniej uświadomio- 
nej ludności zohydzić państwo polskie I wzbu- 
dziś filoniemieckie (1) nastroje. 

Do szczególnego natężenia doszła ta 
zbrodnicza agitacya na Górnym Śląsku. 
Dzieje się to dlatego, ponieważ hakaia obawia, 
się najwięcej utraty przemysłowego, a bogatego 
w węgiel kraju, powtóre zaś dlatego, że liczy na 
mniejsze wyrobienie polityczne tej prastarej ga- 
łęzi polskiego narodu, oderwanej już przed 56 

wiekami od reszty Ojczyzny. 

W ostatnich czasach zaszedł wprost klasycz- 
ny wypadek, oświetlający przewrotne machinae 
eye „raubritterów”. 

Oto lotnicy pruscy rozrzuciij w wielu tysią- 
ccah egzemplarzy po miastach i wsiach górne- 
śląskich odezwę, w której przedstawiają stosnn- 
ki w Polsce panujące, jako boiszewickie i na- 
kłaniają ludność do pozostania przy Niemczech. 

Odezwa ta brzmi: 


„U SASIADA GORE!" 


Te dwa domostwa to są Rusyja i Polska. 

Rusya się pali. Tam wojna pomiędzy miesz- 
ezaninami. Bolszewicy przechodzą kraj, rabują 
i łupią, palą i mordują. 

Bardzo też źle teraz wygląda w Polsce. 

Żadnego porządku. Włościanie porządają mo- 
narchią, robotnicy zaś republikę. Każdy by rad 
rozkazował, każłly biere drugiemu, co mu pod 
grabie przyjdzie. 

We Warszawie jest rząd, w Lublinie jest rząd 
iw Krakowie jest rząd. Jeden krzyczy: „Heta“, 
drugi: „Ciehi* (?). Poprawie jest to gospodar- 


ga polską. 
„Z tego powodu pisze tyż polską Gazeta, na- 
zywa się: „Goniec“ a wychodzi z Krakowa, 
pod dniem 17 Listopada 1918: 


„U nag w Polsce po szalonem to idzie. Kraj 
jest we wnętrznie porozruwany. Jest iam nie- 
zliczena iiość stronnictw. Nie chodzi im tam 
o Polską, nie chodzi im tam o szczęście naro- 
du; int chodzi tylko o pasowanie i o bogat- 
stwo. Wszędzie zwadliwość, zamęł i niedolęż: 
ność. 

Co ta gazeta Krakowska pisze, to tylko po- 
czątkiem nieszczęścia bolszewickiego." 

Tak, tak, po zaniedługo dom polski w płomie- 
niach stanie. 

I będzie to dobrze trzeba pozor dać, żeby o- 
gień nie przeniósł się aż do nas, 

Ruski dom pali się bez ratunku; dom polski 
już się palić poczyma. Kto teraz jeszcze nas chce 
namówić, do polskiego domu się przekwatero- 
wać, nam bardzo nie dobrze poradzi. Może iż on 
sam jest Bolszewikiem, albo Bolszewickim pie- 
niądzym przekupiony albo z nienawiści ij na- 
miętności oslep i prawdy nie widzi. 

Na takich ludzi nie trzeba słychać!" 

Łotry pruskie, znając popularność i zaufanie, 
jakiem cieszy się pismo nasze wśród: szerokich 
rzesz polskiego ludu 


ałałszowały artykuł „Gońca Krakowskiego”, 


sądząc, że czarne barwy użyte w tym rzekomo 
naszym artykule wywołają pożądaną przez nich 
depresyę u Górnoślązaków. 

Maxrewr, dobrze pomyślany, spalit na panew- 
ce przez złe wykonanie. Niema bowiem chyba. 
Polaka, któryby przeczytawszy te jakąś łama- 
ną ohydną polszczyzną pisane brodnie, uwie- 
rzył w ich autentyczność. Pozatem zapomnieli 
też auterzy fałszerskiej odezwy, że ludność Ślą- 
ską może ich każdej chwili skontrolować, po- 
równawszy tekst „odezwy“ z licznie tam roz- 
powszechnionym, autentycznym „Gońcem”, 

Fakt jednak, że aż do takich metod uciekają 
się panowie z H. K. T., świadczy wymownie, 
jak słabą jest ich pozycya w dawnym zaborze 
pruskim. 


Zawieszenie broni na drugim froncie polskim 


Lwów czeka na pomoc Poznańczyków. 


Kraków, 19 lutego. 


O ile nieurzędowe wiadomości o rozejmie pol- 
sko-niemieckim uzyskają potwierdzenie, to 
Polska stanie wobec faktu, iż na drugim już 
z kolei froncie polskim nastąpi za przyczyną 
Kkoalicyi zawieszenie broni. 

Na froncie polsko-czeskim (na Śląsku) misya 
koalicyjna już przystąpiła do realizowania po- 
stanowień rozejmu paryskiego. 

Na froncie polsko-niemieckim, gdzie, według 
zapowiedzi ielegraficznych, bożek starych, ale 
i nowych także Niemiec, „sam“ Hindenburg 
miał już podnieść do cięcia oręż przeciw „zbun- 
towanym.. „Prusakom, mówiący po polsku“, 
zbrojne zakusy krzyżackiego gadu przecina żą- 
danie generała Focha, właczone do przedłożo- 
nych obecnie warunków zawieszenia broni 
państw koalicyjnych z Niemcami. 

Generał Foch każe mianowicie Niemcom za- 
przestać wszelkich akcyi zaczepnych przeciw 
Polakom w Poznańskiem, czy ież na jakimkol- 
wiek innym terenie i zabrania im przekraczać 
linię demarkacyjną, nakreśloną wspólnie przez 
szefa sztabu generalnego kwalicyi Weyganda 


4 Wiktor Gomulicki. 


- Zmarły w Warszawie Wiktor Gomulicki należał do 
uaajwybitniejszych ' poetów lirycznych polskich 
wczorajszego pokolenia  — tego pokolenia, 
które wydało Asnyka i Konopnicką. — 
Nie dorównywujący może głębią myśli 
pierwszemu, a polotem uczucią drugiej, był nie- 
mniej Gomulicki jedna z gwiazd pierwszej wielko- 
šci na firmamencie ówczesnej poczyi poiskiej, w 
czasie rozkwitu jego talentu. Twórczość liryczna 
Gomutlickiego, doskonała i wykwintna w 
sdznaczały sio lLlakżn wielką wrażliwością na hasta 
społeczne, co przedewszystkiem zjednywało jej po- 
pularnośc. Fanieważ zaś Gomulicki był także pu- 
blicystą, więc w utworach jego znajdowały kolejno 
oddźwięk wszystkie ważniejsze prądy, które w da- 
nej chwili interesowały społeczeństwo polskie, prze- 
dewszystkiem społeczeństwo, ściślej mówiąc, war- 
szawskie, w którem pocia żył i z którem najściślej 


formie, ; 


i generała niemieckiego Hammersteina. Linia 


przeszło trzy czwarte Wielkopolski pozostawia 
pod polskim zarządem cywilnym i wojskowym, 
czyli obszar faktycznie już zdobyty na Prusa- 
kach orężem polskim. 

Z wieści, dotyczących tej linii demarkacyjnej, 
a pochodzących dotychczas jedynie ze źródeł 
niemieckich, wynika, że ważniejsże miasta 
wielkopolskie, jak Pila, Bydgoszcz, Leszno 
i Wielawa, że także Górny Śląsk pozostają na 
razio w rękach Niemców, 

Punkt ciężkości całego tągo układu, mającego 
charakier tymczasowy, nie decydującego na sta- 
łe o niczem i nic na przyszłość nie przesądza- 
jącego, polega na tem, że dzięki naciskowi ko- 
alicyi 
lwia część polskich sii zbrojnych zostaje uwol- 

niona 


od konieczności prowadzenia walki na troncie 
niemieckim i może być użyta do obrony Lwowa 
i Galicyi wschodiej. 


Znaczenie tego sukcesu jest nie ladajakie w | wschodzie, głównie 


był zespolony. 

Tək więr w swoim czasie zajmowała Gomnli- 
ckiego kwestya żydowska. W kilku swoich utwo- 
rach powracał do niej, usiłując dotrzeć do dna du- 
szy żŻyda-człowieka, a Słynny jego poemat „Bl 1mo- 
le rachmim* jest jednym z najcickawszych dowo- 
dów tych jego usiłowań i zarazem jednym z náj- 
wybitniejszych liryk polskich swej doby. Później, 
przeszedłszy różne fazy  zainierecsowań spole- 
cznych, kwesiyą  socyalną, doła upoćicdzonych 
i t. d. stał się Gomulicki w swych utworach spe- 
cyalnym  głosicielem 
w związku z tem także pacylizmu, pojętego w dm- 
chu najszlachetniej szym, 
został też Gomulicki aż do osiutnich prawie czasów 
przedwojennych. 

Przedowszystkiem jednak byt Gomulicki, 
z Or-Otem, poctą „warszawskim, zwłaszcza poetą 
starej Warszawy, piewcą piękna jej starych  do- 
mów i nlic, wdzięku jej dawnych stosunków i Ju- 
dzi. uroku iej historvi, Tą starą Warszawę, siega- 


a 


chrystyanizmu, a nastepnie | 


Tym. poetą pacylizmu pù- į 
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Momiiieić takim, jak obecny, gdy każdy nabój» 
każdy karabin, każde działo, każdy żołnierz 
ma dla Polski niezmierną cenę. 

Już przed niedawnym czasem generał Dow- 
bor-Muśnicki, dowódca pólskich sił zbrojnych 
w Pozńańskiem, postanowił wysłać na obronę 
naszych kresów galicyjskich skromny oddział 
żołnierzy dła zaakcentowania łączności ideowej 
Poznańskiego z naszą dzielnicą, z całą resztą Pol 
ski, która siłami ściągniętemi zewsząd broni % 
wysiłkiem zagrożonych placówek kresowych. 

Rozeim obecny, uwalniając znaczne, u dobo- 
rowe i wyćwiczone Siły polskie na zachodzić, 
automatycznie poprawia znacznie nasze położe* 
nie militarne na najbardziej w obecnej chwili 
zagrożonym froncie ukraińskim. 


Dia Lwowa nastaje radosna chwila, 
iż przy pomocy wojsk poznańskich uwolniony, 
zostanie ostatecznie od grozy hajdamackiej. 
Przy pomocy tych sił będzie też można zapewne 
poprowadzić akcyę bojową w Galicyi wscho- 
dniej na szerszą, niż dotychczas, skalę i od obro- 
ny przejść wreszcie 
do stanowczego ataku. 


Przerzucenie zbędnych w Poznańskiem sił 
wojskowych do Galicyi i to jak najrychłejsze, 
wydaje się tem konieczuiejszem, iż nu przykła- 
dzie iinii demarkacyjnej w Poznańskiem widzi 
my, że o charakterze rozejmu decyduje przewa 
żnie faktyczny militarny stan rzeczy. A wszak 
rokowania o rozejm w Galicyi wschodniej, na 
razie przerwane, wkrótce zapewne ponownie bę- 
dą kontynuowane przy udziale misyi koalicyj: 
nej. Idzie więc o to, aby ów stan faktyczny w 
chwili zawierania rozejmu przemawiał jak naj- 
bardziej na naszą korzyść. 

Dlatego Lwów, a wraz z nim Polska cała wy- 
tęża wzrok w kierunku Poznania i czeka jak 
najrychłejszej pomocy. Że się jej doczeka w p 
rę — znając patryotyzm Poznańczyków i ich ro- 
zum polityczny — nie wątpimy. 


Rozpaniącie cię republiki ji Karcie 


Sukcesy wo,ska polskiego. 

Warszawa, 17 lutego. ” 
według otrzymanych tutaj bezpośrednich wia- 
domości z Mińska, białoruska republika sowie- 
cka rozpadła się ostatecznie. Gub. Mohylewska, 
Smoleńska i Witebska wróciły do Rosyi. Miń- 
ska zaś do świeżo proklamowanej w Wilnie li- 
tewskiej republiki sowieckiej, złączonej zreszią 

również sojuszem federacyjnym z Rosyą. 


Rząd bolszewicki. 


5 języków urzędowych. 

Z Wilna. komunikują, że rząd tej rzekomej re- 
publiki litewskiej skiada się z samych niemal 
bołszewików, którzy tworzyli pomyślany przez 
władze moskiewskie Komitet wojenno-rewolu= 
cyjny Litwy. Prozydującym i komisarzem do 
spraw zagranicznych jest Mickiewicz-Kapsukas, 
sprawy wewnętrzńe objął — Angoeretis, finanso- 
we — K. Cichowski, rolnictwo — Bielski, oświa- 
tę — Birżyszko, pracę — Petrankiewioz, handel 
i przemysł -— Baranowsl.' ip seud.;, pocztę i te- 
legraf —- Proletaris (pseudonim w istocie Swi- 
talie). Sekretarzem generalnym jest  Bożetło. 


Formalnie jost uznawanych 5 jezyków urzędo- 


wych (rosyjski, litowski, białoruski, żydowski. 


i polski), 


Polski zarząd tymczasowy odebranych ziem. 


Dobrze poiniormowane źródła prasy donoszą, 
że w związku z sukcesami oręża polskiego na. 
na Białej Rusi, w najbliż- 


jąc aż do jej czasów bardzo dawnych opiewał Gomu- 
ticki wierszem i prozą, jej poświęcił parę history, 
cznych powieści, jak „Cudna mieszczka* i tnne. 

„ Warszawą dawną i z Warszawą nowszą zresztą 
użył się, ją rozumiał i om jego nawzajem i w niej 
też miał największą popularność. 

Z Gomulickim schodzi do grobu jeden z najstar- 
szych naszych żyjących poetów i pisarzy, troche 
już obecnie zapomniany, choć niesłusznie. Jego dro- 
bie utwory liryczne odznaczające się zawsze wy- 
kuintną formą, czasami siegały głęboko do duszy 
zawartem w nich uczuciemi, czasem znowu zawie 
raty biepoślednią głębię mysi. Prozaiczne utwory: 


odzuntzały się temi zaletami loray i piektorc, jak 
ja. p. „Zjełony kajet. zawierające wspomnienia 
z esusów szkolnych, słusznie zyskały szeroką po” 
czytoość. Jako publicysta odegrai też Gomulicki 
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$zej przyszłości nastąpić ma nominacya zarzęda 
łymczasowego tych ziemi. Podobno ta placówka 
ma być złecona Komisyi Likwidacyjnej b. Na- 
tzelnego Polskiego Komit. Wojskow. w Peters- 
burgu (t. zw. Naczpolu), pp. Tupalskiemu, Ja- 
monttowi i Haczwieczowi. 


* 


Aresztowania w Wilnie. 


Ogólna liczba sób aresztowanych w Wilnie 
na podstawie znalezienia tub sprzyjenia legio- 
nistom poiskim, wynosi 300. W tej liczbie kilka- 
dziesiąt osób zostało aresztowanych zaraz po za- 
jęciu Wilna. pozostali zaś są to przeważnie lu- 
dzie z prowiucyi, którzy podążali do Wilna, nie 
wiedząc, że są tam już bolszewicy. Nowych are- 
Sztowań mało. Pomiędzy innymi zostało jednak 
aresztowanych 2 eserowców, do których bolsze- 
wicy czują szczególną nienawiść, 


Sto tysiecy tajnych gorze w Król. Pol 


Warszawa, 17 lutego. 
Tajne gorzelnie w Królestwie Polskiem grożą 
poprostu głodem. Publiczną jest tajemnicą, że 
w każdej wsi znajduje się ich po kilkanaście. 


Spirytusu też pełno i dostać go bardzo łatwo, ' 


ale chleba może rychło zabraknąć, nawet po ce- 
nach paskarskich. Znawcy stosunków oblicza- 
ją ilość łajnych gorzelni w Królestwie na 100 ty- 
sięcy z gorą. Łatwo zrozumieć, co za potworne 
marnotrawstwo uprawia się w ten sposób i jak 
ciężki grzech popełnia się przeciw krajowi. 


- Smierć lotnika. 


Przemyśl, 17 lutego. 

Wczoraj popołudniu o godz. pół do 4, zginął 
pod Przemyślem por. Pareński, z powodu zepsu- 
cia się maszyny samolotu w próbnym wzlocie. 

Śmierć dzielnego lotnika wywołała w mieście 
żywe współczucie; zmarły był jedynym synem 
á, p. prof. Pareńskiego, który — jak wiadomo — 
padł przed kilku laty ofiarą katastrofy kolejo- 
wej. 


Napad rabunkowy Czechów na karczmę. 


Nowy Saoz, 15 lutego. 

Z Krynicy donoszą tu, iż onegdaj oddział cze- 
sko-słowacki w sile 20 ludzi przekroczył grani- 
cę w okolicy Leluchowa i przybywszy do Lelu- 
chowa, dokonał napadu rabunkowego na tam- 
tejszą. karczmę. 

Mieszkańcy wsi (ruskiej) zaalarmowali patrol 
polską, złożoną zaledwie z kilku ludzi. Mimo to 
udało się patroli polskiej położyć kres zuchwa- 
łemu napadowi rabunkowemu dziczy czeskiej, 
przyczem zabrała do niewoli 3 żołnierzy czesko- 
słowackich. 

Innym napastnikom w liczbie 11 żołnierzy cze- 
skich, udało się zbiedz na stronę węgierską, 
skąd przybyli. e 

Pojmanych rabusiów -jeńców sprowadzono 
wczoraj do Dowództwa powiatowego w Nowym 
Sączu. 

Wedle źródłowych informacyi, tego rodzaju na- 
pady rabunkowe mają miejsce dość często. O 
obrabowywaniu kupców na poprzedniem po- 
graniczu węgiersko-galicyjskiem pisaliśmy już 

Źródłowe też informacye brzmią, iż wśród 
w kilku poprzednich korespondencyach; przyta- 
czając fakty i nazwiska osób poszkodowanych. 
wojsk czesko-słowackich dyscyplina zupełnie 
rozluźniona, oficerowie nie znajdują żadnego 
posłuchu u żołnierzy, przesiąkniętych bolszewi- 


him zatamaów tat 


O RÓŻNYCH NIESPODZIANKACH NA SCENIE 
I WIDOWNI. 


III. 


(Kr) Gdy mowa o aktorach-lieratach i dzienni- 
karząch, niepodobna pominąć twórcy polskiej sztu- 
Ki ludowej Bogusławskiego z jego „Krakowiakami 
1 góralami“ i godnym następcy pierwszego J. N. 
Kamińskim. Wielkie zasługi oddał teatrowi F. 
Chęciński, przetłumaczywszy wzorowo wszystkie 

łasyczne opery na język polski. Jest on również 
autorem prześlicznego libretta do „Strasznego dwo- 
Tu“ Moniuszki, opery „Verbum Nobile" i operetki 
»Beata“ tego samego mistrza tonów. Czem był Chę- 
Ciński dla opery, tem ś. p. Adolf Kiczman, arty- 
Sta lwowski, dla operetki. Jemu zawdzięcza teatr 
Nasz wszystkie niemal libretta, wśród których sa 
tak doskonałe jak „Gasparone* lub „Noc w Wene- 
eyi", Dia teatru literacko bardzo wydatnie prazo- 


— w c WA Caa Z ZW ZZ A Z ZA AW Z  D 


Å- | a w i an AŚ 


EEEE 


GONIEC KRAKOWSKI 


zmem i wprowadzających go w czyn. Na drodze 
Bardyjów— przełęcz dukielska, którędy posu- 
wają się wojska czesko-słowackie —- jak to do- 
nosiliśmy przed tygodniem — ludność często 
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metodami bolszewickiemi jest rabowaną przez 
rozbestwione żołdactwo czeskie. Nawet Rusi- 
nom już tego zadużo i zaczynają na to użalać 
się u swoich prowodyrów. (r). 


Przysięga górników polskich w Jaworznie. 


Zmiana nazw szybów. 


Szyb Helena nazywa się odtąd szybem Józefa Piłsudskiego, 


szyb Rudoli szybem Tadeusza Kościuszki. 


JAWORZNO, 15 lutego. (*) Odbyła się tu pię- 
kna uroczystość chrziu dwóch szybów, przy tłu- 
mnym udziale górników, oraz licznej publiczno- 
ści. Dotychczasowy szyb „Helena“ otrzymał na- 
zwę „Józefa Piłsudskiego", a szyb „Rudolf“ o- 


trzymał nazwę „Tadeusz Kościuszko". Zgroma- 
dzeni górnicy złożyli uroczyste przyrzeczenie, 
że podejmują swe czynności, aby ile sił, praco- 
wać dla dobra państwa polskiego. 


Zmiszczone akta sąaowe, 


Epilog głośnaj afery krakowsk.ej. 


Kraków, 18 lutego. 


Przed kilku laty głośną była w Krakowie afe- 
ra wykradania i niszczenia aktów tut. sądu po- 
wiatowego karnego, dotyczących spraw o lichwę 
żywnosciową. Na trop winowajców przyszło się 
dopiero wtedy, gdy ci dawno już zeszli z wido- 
wni swego działania, Byli to auskultant sądowy 
Stanisław Petrzyk i wspólnik jego Władysław 
Weiss. Wczoraj przed trybunałem sądu przy- 
sięgłych pod przewodnictwem radcy Obtuło- 
wicza odpowiadali w tej sprawie oskarżeni 
o współwinę b. własciciel piekarni Stefan Sta- 
ryk i kierownik spółki handlowej Szczepan Fu- 
nek. Akt oskarżenia zarzucał tym obu, że przył- 
mowali z chęcią propozycye Weissa, działają- 
cego w porozumieniu i w imieniu Petrzyka. 
wówczas auskułtanta sądowego przy oddziale 
sądu pow. karnego, któremu przydzielane były 
sprawy o lichwę żywnościową propozycye 
przyjścia w pomoc oskarżonym za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem przez usunięcie aktów, 
dotyczących ich spraw i umorzenie w ten spo- 
sób tychże. Obaj oskarżeni tłómaczyli się nie- 
świadomością. Weiss był długołetnim przyja- 
cielem Staryka. Gdy Staryk w r. 1914 był oskar- 
żonym przed sądem pow. karnym o lichwę ży- 
wnościową, a nawet zasądzonym na karę 6 ty- 
godniowego aresztu i 500 koron grzywny, pomi- 
mo, że czuł się zupełnie niewinnym, Weiss, któ- 
ry znowu znał się dobrze z Petrzykiem, ofiaro- 
wał się przyjacielowi, że mu dopomoże, aby go 
nie spotkała krzywda. W rzeczywistości po pe- 
wnym czasie Weiss oświadczył Starykowi, że 
sprawa jego znalazła pomyślne załatwienie, bo 
została umorzona, a na dowód pokazał mu akta 
sądowe, dotyczące jego sprawy. Staryk przyjął 
wiadomość z wdzięcznością, a gdy Weiss mu 
wspomniał, że miał w tej sprawie wydatki, był 
wprawdzie do pewnego stopnia zdziwiony, oka- 
zał się jednak gotowym do wynagrodzenia kosz- 
tów w kwocie 300 koron, uważając ciągle inter- 
wencyę Weissa jako akt grzeczności, daleki od 
wszelkiego działania, mającego jakiekolwiek ce- 
chy zbrodniczości. Gdyby był mógł posądzać 
Weissa o takie działanie, byłby propozycyi jego 
nie przyjął, tem bardziej, że czuł się zupełnie 
niewinnym i ufał, że sąd w dalszym toku spra- 
wy wyłnierzy mu sprawiedliwość. Zaufanie to 
też go nie zawiodło, bo został później od oskar- 
żenia uwolniony. 

W podobny sposób tłumaczył się Funek, któ- 
ry na dowód swojej niewinności przytoczył fakt, 
że wtajemniczał nawet w swoją sprawę osoby 
z personalu swego, którym oddawał akta sądo- 
we, przyniesione mu przez Weissa, dla uwido- 
cznienia w księgach, na jaki cel zostały uóyte 
kwoty, dane Weissowi za jego działalność, je- 
go też sprawa sądowa skończyła się później u- 


wał artysta dramatyczny Franciszek Wysocki, b. re- 
żyser Teatru krak. Przetłumaczył on bardzo wiele 
sztuk z języka niemieckiego, włoskiego i francu- 
skiego, między innemi popularne swego czasu „Mał- 
żeńistwo na próbę”. Bawiąc w r. 1912 w południowej 
Słowaczyźnie nadsyłał do „Kuryera Lwowskiego" 
bardzo piękne opisy zycia i przyrody tych krajów. 
Obecnie wycofawszy się ze świata kulis;oddał się 


Wysocki pracy artystyczno-pedagogicznej w Kra- 
kowie. 
Artyści dramatyczni żyjąc goraczkowem, przy- 


spieszanem życiem, zdenerwowani i przeczuleni pod- 
łegają rozmaitym słabostkom i śmiesznosikom. Do 
tych należą rozmaite przesądy i wiara w prognosty- 
ki, fstotnie! nigdzie nie spotyka się tyle śmie- 
sznych zabobonów co w życiu zakulisowem. 

Lada drobnostka nic nie znacząca urosła w ich 
eczach do doniosłości przepowiedni, jakichś zna- 
ków oRtrzegawczych. 

Pewien z wybitnych artystów dramaiycznych nie 
wyszedłby za skarby świata na scenę — mie wy- 
piwszy 3—4 tęgich kieliszków wódki. Test to je- 
den z najpowzzoclniejszyci: zabobonów akiorskich, 


wolnieniem go od winy i kary. Po treściwem 
a dobitnem przemówieniu obrońców  oskarżo- 
nych, przewodniczący postawił ławie przysię- 
głych po jednem pytaniu głównem odnośnie do 
każdego z oskarżonych, to jest czy winni są, że 
przez przyjęcie propozycyi Weissa i dawanie 
mu wynagrodzenia wiedzieli i wiedzieć mogli, 
że współdziałali w zbrodni nadużycia władzy 
i stali się tej zbrodni współwinnymi. Przysięgli 
odpowiedzieli na te pytania 12 głosami nie, po- 
czem przewodniczący wydał wyrok uwalniają: 
cy. Bronił Staryka adw. Dr. Krzaklewski, Fun- 
ka adw. Dr. Ehrenpreis. Oskarżał prokurator 
Ra ps. 


- - Katowskie pobory. 


Nimbem zasłużonej zresztą grozy i tajemni- 
czości oteczeną była zawsze i wszędzie postać 
kata. Uważanc go wraz całą rodziną jakby za 
zapowietrzonego, najmniejsze z nim zetknięcie 
uznane było za hańbiące. Zdawoćby się mogło. 
że wobec tego zawód katowski był przynajmniej 
niezwykle popłatny, tymczasem fakta mówią 
zupenie przeciwnie. Oto kilka przykładów w tej 
mierze: 

W Saksonii, na mocy dekretu z roku 1612 pła- 
cono katowi za każdą torturę 2 guldemy, 1 i pół 
guldena dyety w podróży, zaś £ i pół talata. za 
wykonanie wyroku egzekucyjnego. W wypad- 
kach samobójstwa otrzymywał kat za uprzątnię- 
cie trupa 5 talarów. Więcej nie wolno mu było 
żądać w żadnym wypadku pod zagrożeniem u- 
traty urzędu. 

Księstwo Weiniarskie płaciło swemu wyko- 
nawcy sprawiedliwości: gułkiena za różnego ro 
dzaju tortury 2 guldeny, za egzekucyę i dodatek 
12 groszy dziennie dla pomocnika. 

Podobne taksy obowiązywały w innych pań- 
stwach niemieckich, gdzie wogóle kat był płatny 
od sztuki. Natomiast pierwszą stałą pensyę i ty- 
tul urzędnika otrzymał kat angielski, który obok 
wolnego» mieszkania miał zastrzeżone także od- 
powiednie dyety, oraz raz na trzy lata nowy su- 
kienny kostyum czerwony. 

W czasie wielkiej rewolucyi francuskiej po- 
bory kata, oprócz pensyi, wynosiły 5 franków od 
sztuki, nie licząc kosztów podróży i wydatków 
na służbę. 

W dzisiejszych czasach są wykonawcy spra- 
wiedliwosci, urzędnikami państwowymi, awan- 
sującymi w randze poborów w miarę wysłużo- 
nych lat z prawem do emerytury. Godność ka- 
towska jest przeważnie dziedziczna i przechodzi 
z ojca na syna, malzeństwa zaś zawierają się 
z naturalnych zaesztą powodów tylko w ich sfe- 
rze. - 


a hołdują mu czasami i artystki. 
Żart na bok!.. Przesądy i zabobony staja się dla 


niektórych aktorów istnym wampirem, mania 
prześladowezą i przekleństwem życig, Wielki Żół- 
kowski musiał zawsze prawą nogą wstąpić na sce- 
nę, Modrzejewska miała małą srebrna branzoleikę 
z „inkluzem“, Sara Bernhardt przed wejściem na 
scenę musiała ucałować medalion z podobizną. 
pierwszego swego kochanka, Laszczyński bierze 
z sobą na scenę zawsze kilka złotych monet de* 
kioszeni, słynna Duse miała za amulet seenicznw 
złotą świnkę, pewien amant sceny krakowskiej nosi 
włosy ubóstwianej i t. p. 

Jedni z artystów jedzą specyalne potrawy przed 
prernicrą, inni poszczą, omal, źe się nie biezują. 
Zazwyczaj atoli lubią dobrze zjeść i wypić zarówno 
przed jak i po premierze. Są to jednak już rzeczy 
wchodzące w zakres upodobań i pasyi pnstronomi- 
eźnych. 

O wiaściwyech przesądach i pregnostykach tea- 
trałnych, o dobrych i złych wróżkach —- onowiemy 
najbliższym razom, 
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Szkice sejmowe „Gońca Krakowskiego“. 


Jani Nod O aaas 


Grupa posłów ludowców. 


Żywność dla Galicyi nadchodzi! 


Transporty z Ameryki dostaniemy już w tym tygodniu. — Cukier z Poznańskiego już przyszedł. 
| wagonów, z czego Galicya otrzyma 30 proc. Przy- 

(c) Wczoraj odbyła. się konferencya dyr. gł. | bycie tej żywności do Polski obniży znacznie 
urzędu zakupna przy ministerstwie żywnościo- 


Kraków, 18 lutego. 


wem w Warszawie z członkami wydziału apro- 
wizacyjnego K. Rz. Obradowano nad rozdziałem 
mąki, kaszy i tłuszczów, które mają nadejść w 
tych dniach z Ameryki. Pierwsze transporty są 
już w drotlze i nadejdą prawdopodobnie w tym 
łygcdniu do Polski, Galicya i Śląsk otrzymają 
1750 wagonów po 10 ton słoniny i tłuszczu wie- 
przowego; 9006 wagonów mąki pszennej z 60 
proc. wymiaem. Kaszy nadejdzie ogółem 7200 


| 


ceny i przyczyni się do unormowania stosunków 
w. Polsce. 

Żywność ta nadeszła czterema  parowcami 
ameryńałskiemi do Rotterdamu, a tu przełado- 
wano ją na pociągi i jest w drodze do Polski. 


Cukier z Poznańskiego nadszedł wczoraj do 
Krakowa w ilości 60 wagonów. Rozdział tego 
cukru nastąpi dzisiaj, przez Komisyę aprowiza- 
cyjną dla Galicyi. 


Zakończenie strajku górników. 


Kraków, 18 lutego. 

(c) Strajk górników na Śląsku, który jak wia- 
domo wybuchnął na podłożu politycznem, za- 
kończył się obecnie na wezwanie Rady Narodo- 
wej Sląskiej. Wydała ona w gorących słowach 
odezwę do robotników, ahy zaprzestali strajku 
iw ten sposób złożyli dowód, że na Śląsku Pol- 
skim panuje nie bolszewizm, lecz porządek. Ode- 
zwa Rady Narodowej Księstwa Cieszyńskiego 
wywarła bardzo dobre wrażenie ną przedstawi- 
cielach Kkcalicyi; przetłumaczono ją na, język 
angielski i francuski. Bawiąca w Cieszynie Ko- 
misya kcalicyjna wydała odezwę do ludności 
Księstwa Cieszyńskiego utrzymaną w tonie bar- 
dzo serdecznym, w której zapewnia, że będzie 


ostatecznego rozwiązania wszystkich zadań, wy- 
nikających z sytuacyi, aby osiąpnąć pokój, do- 
brobyt i sprawiedliwość dłą całej ludności Ślą- 


| ska. Odezwę podpisali trzej czonkówie Komisyi, 


rozpatrywać sprawy wszystkich narodowości | 


zamieszkujących Śląsk z równą bezstronnością 
i troskliwością. Jej celem jest doprowadzić do 
Bt e wsp a CJ OW 


przedstawiciele Francyi, Anglii i Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Komisya koalicyjna przyjmie dzisiaj deputa- 
cyę górników polskich i polskiego duchowień- 
stwa ewangielickiego. W Cieszynie bawi repre- 
zentant spraw zagranicznych z Warszawy bar. 
Dangly. Ponieważ Cieszyn znajduje się pod gro- 
źbą głodu, przeto bar. Dangl zażądał z Warsza- 
wy natychmiastowego przysłania 40 wagonów 
mąki i innych środków żywności. Nadesłanie 
jej pomijając względy gospodarcze jest bardzo 
ważne pod względem politycznym. 

Czeskie wojska opuszczą Cieszyn w przeciągu 
dni kilku. 


Wielkie rewizye w Krakowie | Podgórz. 


W akcyi śledczej bierze udział 3 tysiące ludzi. 


Kraków, 18 lutego. 

Na skutek władz wojskowych odbyły się wczo- 
raj od wczesnego rana do wieczora rewizye za 
bronią na Kaźmierzu, Grzegórzkach i w Pod- 
górzu. Powodem tego zarządzenia były miedo- 
zuwolone ćwiczenia wojskowe młodzieży żyd. 
na Kazimierzu, jak również nie wydanie" broni 
zażądanej przez wojskowość. Równocześnie wła- 
dza volicyjne przeprowadzały rewizye za nkry- 
łemi prowianłami i artykułami codziennego za- 
potrzebowania. 

Obie te rewizye wykazały, że przypuszezenia 
władz były trafne. 

Cata akcyą kierował major żandarmeryi p. 
Lepart przy pomocy porucznika Kaniczkowskie- 
go, referenta wojskowego Straży Obywatelskiej. 
W iewizyi wzięła udział cała zmobilizawana 
Straż Obywatelska (560 członków), policya woj- 
skowa wraz kcmisarzami i agentanii oraz żan- 
darmcryą - - w sile do 3 tysięcy ludzi. 

Caia rewidewaną dzielnicę wraz z Podgónzem 
podziciono na 26 sekcyi, każda zaś z sekcyi obej- 
mowała do > ulic. Patrole zamykały uiiec, po- 
czem — małe oudziałki wkraczaiy do domów, 
gdzie odbywanc szczegółową rowizyę. Przetrzą- 
śnięto naprzod, wszelkie zakamarki, piwnice i 
strychy -- następnie udawano się do mieszkań. 
Tu poddawano rewizyi ióżka. szaly a nawet pie- 
Ge, gdzie znaleziono zaledwie podczas pierwsrej 


rewizyi domów, w piecu, większy skład amuni- 


| oyi. 
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,do karabinów maszynowych nosiły ślady 


Akcyą władz miejscami mapotykała na silny 
opór mioszkańców, którzy nie chcieli wydać 
skoniiskowanych przedmiotów, tak, że musiano 
z ulicy wzywać pomocy patrolujących żołnie- 
rzy, Szczególnie ciężką przeprawę mieli żołnie- 
rze w bóźnicy starej. 

Skonliskowaną broń oraz prowianty zwożone 
kilkakrotnie na olbrzymich samochodach woj- 
skowych do remizy tramwajowej. Z każdą go- 
dziną rosły stosy skór, tytoniu, mąki, sukna itd., 
a nadto karabinów, granatów ręcznych, pasów 
z nabojami do karabinów maszynowych. 

Przedmioty wojskowe poddano w remizie ba- 
daniu fachowemu. Z tego okazuje się, że kara- 
biny były przed niedawnym czasem używane — 
a więc wskazywałoby, że odbywano niemi ćwi- 
czenia w strzelaniu. Również i pasy z nabojami 
nie- 
dawnega przesuwania wewnątnz karabinu. Wo- 
bec tego wladze przyszły do przekonania, że 
muszą istnieć również i kawabiny maszynowe. 
Nie znaleziowo ich na razie, ale przypuszczają 
znawcy kryjówek karabinierskich, że prawdo- 
vodobnie ukryte zostaly w starych grobowcach 
na opuszczonemi cmentarzu na tendocie lub też 
dawnych kanalach. 

Obliczenia skonfiskowanyci przedmiotów 
wojskowych jak również i wykrviych zapasów 


nah 


żywności i sukna trwały do późnego wieczoru 
— mimo to nie zdołano dokonać ostuteczneg CY 
trowego zestawienia. 3 

Do tej chwili obliczono jedynie część Droni 
I tak zabrano około 500 karabinów i bagnetów: 
kilkadziesiąt granatów ręcznych, 4 pasy z nabo- 
jami do karabinów maszynowych, ponadto 0l- 
brzymią moc nabojów, oraz z górą 100 lasek Ż€* 
iaznych, kutych 

Artykuły żywności, dalej skóry, góry tytoniu» 
płótna i sukna wedle tylko pobieźnego oblicze” 
nia przedstawia wartość do 2 millionów korol: 

Na razie nikogo nie ureszłowano — jedynie 
władze spisały nazwiska tych, u których znale” 
ziońno broń lub stwierdzono paskarstwo. (á). 


Skradzeni redaktorzy. 


(Kr.) W czasach wojennych mnożą się niesty- 
chanie wykroczenia przeciw T-mu  przykazaniw 
które, jak wiadomo, najmniej respektu znachodzi U 
kochanych naszych pobratymców z nad Wełtawy 
chociaż zaprzeczyć się nie da, że również z wielka! 
precyzyą kradli austryacy. Słyszeliśmy w czasie 
wojny o kradzieżach kas pułkowych, tajtych do- 
kumentów sztabów generalnych, magazynow, a na” 
wet całych pociągów z lokomotywami. Z innej 
dziedziny znane są kradzieże pomysłów i ńdei, kra- 
dzieże literackie i dziennikarskie. Zdarzają się cza- 
sem romantyczne uprowadzenia panien przez ko- 
chanków lub kradzieże dzieci przez zbrodniczych 
spadkobierców drugiej linii. Nikt jednak nie sty- 
szał dotychczas n skradzeniu redaktorów. A prze- 
cież wypadek taki miał miejsce wczoraj w pewnej 
drukarni, a co najciekawsze, że obydwaj redakto- 
rży, ludzie zdrowi i młodzi nie oponowali wcale 
przeciw gwałtowi, gdyż — nic o tem nie wiedzieli! 

Nowy wypadek kryminalny — pomyśli Czytet- 
nik. To nie! ale nowy objaw pechv, specyficznego 
„pechu“ dziennikarskiego. d 

Jedno z nowopowstałych pism ukazało się wczo- 
raj nagle z podpisami redaktorów „Gońca“ pp. Ko- 
narskiego i Stankiewicza, co wywołało niemałe zdu- 
mienie w naszym światku dziennikarskim. 

Otóż rozwiązanie „kawału”, W tej samej dru- 
karmi, gdzie pismo się odbija, drukował się da- 
wniej „Goniec Krakowski”, a metrampaż wtłoczył 
przez przeoczenie sygnaturę z nazwiskami obu re- 
dakterów „Gońca“. 

Czyżby p. metrampaź uważał, że nazwiska re- 
daktorów nowego pisma zastąpić trzeba innemi 
firmami? A może to tylko pech prześladujący nic- 
kiedy dziennikarzy? Nio wiemy! To pewna, że re- 
daktorzy „Gaońca* mimo życzliwej sympatyi, z jaka 
odnoszą się do wszystkich swych kolegów, nle mo- 
gliby w objawach koleżaństwa iść z świadomością 
aż tak daleko... 


PIENIĄDZ è 
TO ŻYWNOŚĆ 
Z AMERYKI, 


a żywność — to koniec paskarstwa, 
koniec głodu, te spokój w kraju... 


Spieszmy więc kupić 
Polską 
Pożyczke 
Państwową. 


oz CCA OW 


Zawiadamiam P, T. Kupców i przemysłowców, że 

po przerwie wywołanej sporem czesko- polskim, 

podejmuję znowu regularny ruch zbiorowy z Wie- 

dnia, Pragi, Budapesztu, Błotnisk, Ujścia n./Ł. i wo” 
_ góle wszystkich większych miast. 


Ładunki całowagonowe odchodzą codziennie. 
Załatwiam pozwolenia wywozu z Polski, z niemie- 


ckiej Austryi i Czech, jak również pozwolenia prze- 
wozu (tranzyto) przez terytoryum czesko-słowackie. 
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ROMANA LIBANA 


kraków, ul, Radziwiiowska Nr. 30. 4 
Maszyna do pisania 
w dobrym stanie tanio do nabycia. Wiadomość: Adm. 


“Gońca”, Dunajewsnicgo Y. 
PP kah d aah dm aiaa ai aan aii 
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Numer 46 


Pierwsze posiedzenie 
SEJMU 


ustawodawczego polskiego w Warszawie. Film 
pierwszorzędnej doniosłości historycznej wy- 
świetla „Uciecha“, Naczelnik państwa. Józef Pił 
sudski, prezydent gabinetu Ignacy Paderewski, 
posel Korfanty i wielu innych posłów, po raz 
pierwszy we filmie 
0300000000000000000009000-00000000060 


„DYABEŁ” 


dramat w pięciu częsciach. wielkie dzieło sztu- 
ki technicznej, nieporównany. przez pizez wszy- 
stkich widzów av najlepszy film fantastyczno- 
sensacyjny sezanu bieżącego uznany, wyświetla 
„Uciecha* do wtorku tygodnia - bieżącego, 
wiącznie, 
000090000000060v000000000600006006000 


Tryumf koalicy!! 
Generał HALLER! 


dwa filmy mieosiągałnej doniosłości, przez 
umyślnego kuryera z Paryża przywiezione! 
Glówne momenty pamiętnej ofenzywy zwycię- 
skiej. Pogrom wroga. Oczyszczenie Francyi i 
Belgii. Sztandary francuskie w Alzacyi i Lota- 
ryngii. Szał radości wyzwolonych z pazurów ńie- 
mieckich. Metz, Strassburg, Nancy zmartwych- 
wstałe po 50-lenim letargu niewoli. Bohaterowie 
światowej wojny: Poincare, Foch, Petain, Cle- 
menceau, Joffre — a dalej: wojska polskie we 
Francyi we walce o niepodległość ojczyzny. 
Sztandary polskie całują generałowie francuscy. 
Wznowione stare hasło „za maszą i waszą wol- 
ność. Haller przemawia pod pomnikiem Le- 


~ szcżyńtskiego w Nancy. 


WSZYSTKO, CZEGO-MY NIE PRZEŻYLI, BĘ- 
DĄC W NIEWOLI AUSTRYI I PRUS, wszystko 
to daje nam ów nieporównany film będący ory- 
ginalnem zdjęciem francuskiego sztabu gene- 
ralnego. W „Uciesze” ujrzymy to we środę, dnia 
19 b. m. 

„Uciecha*, pragnąc zaznajomić młodzież z tym 
historycznym filmem, daje, mimo niezmiernych 
kosztów filmu, pfzedstawienia po cenach zniżo- 
nych więcej jak d opołowy codziennie o godzi- 
mie trzeciej. Dalsze przedstawienie o godzinie 
czwartej odbywa się po cenach normalnych, na- 
stępne zaś przedstawienia, o 5.15, — 6,30—7,45 — 

i9, po cenach podwyższonych. 

MASZYNĘ DO PISANIA Underwood Remington 
Continental, z polskim lub innym alfabetem, kupię. 
Zgłoszenia pod „Leopolia* do „Gońca Krak.‘ 419 
0: |... aaczwwa KuwZZSI r ZE 

KUPUJĘ garderobę męska, używaną. Tyłko ko- 
respondentkę napisać do L. Schmaus, Kraków, ul. 
Szeroka 22. 178 

SZTYWNIKU HOFFMANNA ' (z kotkiem) sprze- 
dam 300 pudełek po K 2550. — Kupcom i prałlniom 
przy odbiorze większej ilości udzielę 10 do 20 pre- 
cent prowizyi. Zgłoszenia dla „W. S.“ w Admini- 
stracyi „Gońca Krak.“ 


„cam mzk NZ ZEE | PREZ. 
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8 WIS? 44 PRALNIA CHEMICZNA 8 
F 1. I ART. FARBIARNIA ż 
KRAKÓW, NADWIŚLAŃSKA 8. 4 
8 

° 
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CZYŚCI CHEMICZNIE I FARBUJE W PRZECIĄGU 8 DNI. 


DO ŻAŁOBY W 24 GODZINACH. 2 
5806866 ©0066866000000600000050060066600 
| cygańska gdy się wzburzy, 
Gorąca krew nie liczy się z niczem, jak 
huragan łamie wszelkie przeszkcdy, gotowa we 
krwi topić nienawiść — oto tły, na którem roz- 
grywa się akcya „Cyganki*, obecnego dramatu 
w kinie „OPIEKA“. Programu dopełnia wyborna 
komedya, pełna na wyraz komicznych sytuacyj 
p. t. „Wytrwały adorator“. 


WŁOSKI DRAMAT TOWARZYSKI „Burza 
bycia”, według zdjęć znanej firmy „Corona“ z 
Słośną artystką i niezrównaną pięknością Pa- | 
biana Fabrego w roli naczelnej ukaże się dzisiaj 
Po raz pierwszy na ekranie popularnego kino- 
teatru „Sztuka“, Probramu dopełnia szereg ak- 
tualnych zdjęć francuskiej firmy Gaumonta z 
Podróży Wilsona do Europy i jego pobytu w 
aryŻżu. | 


GONIEC KRAKOWSKI 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. eee | 
> Wtorek 
Sw. Symeona 
Wschód słońca 6*48 18 
Zachód słońca 4'56 lutego 


Długość dnia 10't0 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Wtorek: „Artykuł 264, 
TEATR POWSZECHNY: 
Wtorek: „Oj mężczyżni, mężczyźni 


Expose Romana Dmowskiego. 


(c) Expose p. Dmowskiego przed reprezentan- 
tami kcalicyi zakończyły następujące wnioski: 

1. Rwestya niebezpieczeństwa. niemieckiego. 
Niezbędne jest ażeby zatrzymano Niemców w 
ich pochodzie na wschód, co można by uczynić 
przez proste żądanie sprzymierzeńców. Trzeba 
również, ażeby po rozejmie. który ma być odno- 
wiony ustaleno warunki, któreby dały ludności 
polskiej gwarancyę, że nie będzie prześladowa- 
ma I że będzie mogła oczekiwać w spokoju de- 
WER, konierencyi pokojowej. 

«. Jest rzeczą niezbędną, ażeby otwarto d 
z Gdavska dla transportu, e 3 r f 
środków żywności. Artykuł zawieszenia broni, 
który pozwala sprzymierzeńcom na swobodny 
przechód z Gdańska do Torunia, powinine być 
wykonany. To można było osięgnąć przez oku. 
Pacyę drogi kolejowej zapomcą wojsk sprzymie- 
rznych albo też przez uzyskanie gwarancyi, że 
Polacy będą mieli wolny przechód, że jest bez- 
względnie konieczne w celu wysłania armii ge 
nerala Hallera, który jest oczekiwany tak nie- 
cierpliwie w kraju. Polacy żądają również, aże- 
by im posłano odzież, broń i amunicyę dla ar- 
mii, która się tworzy. Ludzi mają dosyć, brak 
jednak tego, co jest konieczne do ich wy- 
ekwipuwania, i 

3. Należy uregulować sytuacyę w Gali 
wschodniej, gdzie Lwów jest didai h iri 
przez Ukraińców i gdzie Polacy mogliby się bro- 
nić i zaprowadzić porządek w kraju, gdyby 
mieli to co niezkędne w zapasach odzieży, amu- 
nicył i broni dla armii polskiej. 

—— 
Ograniczenie podróży zagranicę. 

„Przegląd Wieczorny“ dowiaduje się, że wła- 
dze wojskowe wydały rozporządzenie, oyrani- 
czające wyjazd zagranicę, Rozporządzenie to tło- 
maczone jest staneru wojennym. Obecnie osoby 
wyjeżdżające zagranicę muszc mieć nie tylko 
paszport min. spraw zagr., ale także i pozwole. 
nie władz wojskowych. 

Tem samem wzbroniony jest także wjazd na 
teren operacyjny, jakoteż przejazd o ile dana 
osoba nie ma odpowiednich dokumentów. Po- 
zwolenia na przejazd wydają na zasadzie pasz- 
portów min. spraw zagr., najwyższe dowództwo 
wojsk operujących w danym odcinku, a to w 
Przemyślu, Lublinie, Warszawie i Krakowie. 

Za rezerwy operacyjne należy uważać miej- 
scowości położone za linią demarkacyjną Gra- 
jewo, Łapy, Łosica, Biała. Chełm, Zamość, Jaro- 
sław, Przemyśl, Sanok Nowy Targ, Oświęcim i 
Będzin. Na zachodzie decyduje dowództwo po» 
znańskie. 

Obywatelem w wieku popisowym od lat 18 do 
35 mogą być paszporty zagraniczne wydane je- 
dynie za poprzednią zgodą odnośnego dowódr- 
tya okręgu wojskowego. 


Obrona kresów narodowych. 


Po wstępnem posiedzeniu odbytem dnia 15 
łutegu ukonstytuował się dnia 17 lutego komi- 
tet obrony Spisza, Orawy i Podhala po przybra- 
niu nazwy: Obrona kresów narodowych — w 
sposób następujący: przewodniczącym wybramo 
p. Kazimierza Przeńwa-Tetmajera, Do wydziału 
weszli: pp. Zachemski, Kantor, Szajnocha, 
Goetzl, Rouppert, Semkowicz, Radzikowski, Za- 
wiliński, Pawlica, Popiołek i Matuszek. Gościny 
udzielił komitetowi prezes towarzystwa iatrzań- 
skiego rektor Szajnocha w lokalu tego towarzy- 
stwa przy uł. Andrzeja Potockiego 1. 4 Wszel- 
kich informacyj udziełać będą człońkowie ko- 
mitetu codziennie między 5—6 w lokalu towa- 
rzystwa tatrzańskiego. 

—— 0 | 


Tytoń pierwszej sty! 

(Kr.) Przemysł i handel uliczny pociągnął w 
swój wir nietylko starszych, ale nawet chłopców 
i dzieci. Handel ten głównie obejmuje zapałki 
i papierosy, Zapałki mają tę właściwość, że się 


e 


Str. 8. 


nie zapalają, u papierosy, że śmierdzą i to wszy- 
stkiem innan. tylko nie tytoniem. 

Ale czem? 

Zagadkę tę rozwiązał wczoraj m. Urząd ha 

dania środków spożywczych. Po dokładnem 
mikvoskopijnem, chemicznem i elektro-skopij- 
nem badanin udało się wreszcie dojść, że treść 
papierosow zawiena -- suszony i pokrajany gnój 
koński. Jak nas z kompetentnej strony infor- 
muia materyał iest pierwszej jakości. Tak tedy 
pożyteczny już i tak koń dał jeszcze jeden do- 
wód dla szkół normalnych i wydziałowych będą 
dzieci czytały: „Koń, zwierzę pociągowe, nie- 
zmiermie użyteczne za życia i po śmierci. Z ko- 
nia mamy skórę, włósie na smyczki i papierosy. 


—— e 

KOMENDANTEM MIASTA KRAKOWA w micjsce 
dotychczasowego komendanta gen. Madziary, za- 
mianowało glowne dowództwo w Warszawie gen. 
Jozefa Stillera. 

UŻALANIA NA M. TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
(Kr.) Bochodzą z» szerokich kół publiczności naża- 
lenia na artystów m. teatru im. Słowackiego, lek- 
ceważących eobic popularne przedstawienia popo- 
łudniowe w niedzielę. Wystąpiło to z jaskrawością. 
w ostatniem „Betleem polskiem* Rydla. Nie nale- 
ży zapominać, że i widz „popołudniowy“ płaci za 
bilet wstępu i jeżeli kto to właśnie publiczność 
niedziełne reflektuje najbardziej na  barwność 
i urozmaicenie widowisk, które ją mają kształcić, 
a nie zniochęcać do teatru, budzić zainteresow u- 
nie, ale nie wstręt. 

EROS I PSYUHE RÓŻYCKIEGO. Krakowskie Biu- 
ro koncertowe bL. Bujański chcąc zapoznać publi- 
czność z najnowszem arcydziełem połskiej twórczo” 
ści operowej urządza w niedzielę dnia 2 marca 
w gali Sokoła wieczór poświęcony wykcnaniu frag- 
mentów z tej opery, tak złożonych, że dadzą wy- 
raźny obraz wątku treści i charakteru muzyki pod 
względem harmonii i melodyki. Kraków, który nie 
rozperzadza stałymi środkami operowymi, będzie 
mógł obecnie przynajmniej w tej formie zachwy- 
cać się oryginalnem pięknem na wskroś nowocze- 
sncj muzyki, której europejskość idzie w zawody, 
z wybitnemi cechami polskiego sentymentu, jak to 
stwierdziły sprawozdania prasy zagranicznej. Wi- 
lety na wieczór operowy są już do nabycia u J. Ru- 
dnickicego, Linia A—B. 

PORANEK ŻEROMSKIEGO odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 235 b. m. w sali Tow. lekurskiego. Bilety 
są juź do nabycia u J.Rudnickiego, Linia A—B. 

KONCERT ERIKI MORINI, sławnej skrzypaczki. 
odbędzie się 23 b. m. Zapowiedź koncertu wywo- 
łała u nas tłumny napływ zgłoszeń po bilety tak, 
że niektóre kategoryc miejsc są już na wyczerpaniu. 

RAUT NA OBROŃCÓW LWOWA, urządzony 
w salach kasyna wejskowego zasługą i staraniem 
wybitnej artystki p. Ireny Bohues-Ilellerowej, przy 
współudziale p. Ireny Solskiej, p. Heleny Zbroiń- 
skiej-Ruszkowgkicj, p. L. Bończy, A.  Dianniego 
i innych wyblinych sił artystycznych, powiódł się 
znakomicie, przynosząc czystego dochodu przeszło 
22.000 koron. Sale były szczelnie wypełnione naj- 
wyłworniejszą publicznością ze wszystkich sfer. 

POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO odbędzie 
się we środę w Domu Tow. z odczytem dr Lewko- 
wicze. 

WYSTAWĘ CZYTANEK I PODRĘCZNIKÓW 
SZKOLNYCH uiządzona słaranien Komisyi szkol- 
nej Związku polskiego nauczycielstwa ludowego 0 
glądać można w lokalu Związku P. N. L, Rynek 
29, II p. od 6 do 4. 

KOMISYA STABILIZĄCYJNA POLITECHNIKI 
WARSZAWSKIEJ powołana na mocy dekretu ma- 
czelnika państwa zbierze się na pierwsze plenarne 
posiedzenie w dniu 17 b. m. 

SŁUSZNE I UZASADNIONE SKARGI coraz czę: 
ściej dają. się słyszeć na zarząd łaźni w hotelu 
Krakowskim, których stan i wygląd wprost urąga 
najskromniejszym nawet wymcgom czystości i hy- 
gieny. Ze względów oszczędnościowych dyrekcya zm- 
miast palić drzewem, używa do opału miału wę- 
glowego, którego czad doprowadza wielu gości do 
zupełnego osłabienia, a nawet utraty przytomnośsi. 
Pomimo wysokich cen biletów wstępu, widzi się na 
każdym kroku brud, oraz odczuwa bnak najnie- 
zbędniejszych nawet rzeczy, jak bielizny, mydła, a 
nawet wody lub pary. Ze względu na zdrowie klien- 
tów, byłoby wskazanem, aby sprawą zaprowadze- 
nia porządku w łazienkuch krakowskieso hotelu 
zajął się miejski urząd zdrowia i ze wzelędu na 
możliwość zarazy wydelegował do nich stałego 
kontrolora. 

KATASTROFA KOLEJOWA. Onegdajszej nocy na 
stacyi Trzehinia uległ kalastrofie kolejowej pociąg 
pospieszny warszawski nr. 102. Kalastrofa nastą- 
piła podobno wskutek nieuwagi maszynisty pocią- 
gu osobowego nr. 67. który przejechał sygnał usta- 
wiony na jazdę wzbroniona przez stacyę Trzebinia. 
Lokomotywa nr. 67, oraz wóz pociągu nr. 102 uległy 
wykolejeniu. 20 podróżnych, oraz 6 osób z pośród 
pracowników kol. otiniosło obrażenia. Przerwa w mi- 
chu trwała do godz. 7 rano. 

(cCYROZNZIAŁ KASZY, Z drugiego transportu arty- 
kułów jaącznych, który nadszedł z Poznańskiego. 
wczoraj, rozdzielono zawartą w nim kaszę w spo- 
sób następujący: Biuro rozdzielcze dla kopalń za- 
chodnicł Galicyi 3 wagony, siarostwo w Żywcu 1 
wagon, tavestwo w Nowym Tergu i Zakopanem 
1 wagon, kuchnie woienne we Lwowie pół wagonu, 
dyrckcya kolei we Łwowie ] wagon. konsumy ro- 
botnicze krakowskie pół wagonu. 
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ic) ARESZTOWANIE SZPIEGA. Policya areszto- 
wała czeęcho-słowackiego szpiega Bogusława Ri- 
schtavy, b. sierżanta przy komendzie miasta. Od- 
sławiono go do sadu wojskowego. 

(OWALKA Z EANDYTAMI. Policya aresztowala 
dwóch złośn,ch bandytów i włamywaczy Antonie- 
go Bobela i Józefa KMiszkę. Natomiast zbiegło trzech 
ich wspólników, których nazwiska narazie są nie- 
znane. Cała ta szajka dokonała włamania do ka- 
sy ogniotrwałej w sądzie powiatowym w Skawinie. 

W czasie aresztowania wywiazała się walka na 
broń palng, gdyż bandyci bronili się strzałami z re- 
wolwerów. Jednego z bandytów zraniono, ale mi- 
mo to zdołał uciec. 

Schwytani będą postawieni przed sądem dora- 
śnym. Poszukiwania za zbiegłymi są prowadzone 
bardzo energicznie. 

CÓRKA ADAMA MICKIEWICZA. Przybyła wezo- 
raj do Warszawy pani Marya z Mickiewiczów Go- 
recka. córka Adama i zamieszkała u swej krewnej 
p. Czerwiakowskiej. aleje Ujazdowskie 28. Po krót- 
kim pobycie w Warszawie udaje stę do Paryża, 
udzie stale mieszka. 


Wielkie rewizye w Krakowie. 


CAŁA RODZINA W ŁÓŻKU, 

Rewizye wczorajsze obfitowały w liczne epizody 
d charakterze humorystycznym. W pewnym domu 
zastano w ciasnej izdebce całą rodzinę, złożoną 
rzekomo chorobą. Choroba wydała się członkom 
komisyi symulowaną, kazano więc mieszkańcom 
wyjść z łóżek i potem łóżka przeszukano. Rezultat 
następujący: W łóżku, gdzie leżała „chora“ matka, 
znaleziono 40 kg. cukru, u „chorej”* córki pokłady 
cudnego przedwojennego jedwabiu, w trzecim zaś 
łóżku, gdzie również spoczywała cierpiąca niewia- 
sta, papierosy i tytoń. 

„NIEMA WŁAŚCICIELA", 

W bardzo wielu, bodaj czy nie w przeważnej czę- 
ści wypadków, do zakwestyonowanych towarów 
nikt się nie chciał przyznać, Tak n. p. u pewnego 
kupca towarów łokciowych odkryto 9 bećzek łoju. 

Między kupcem a komisarzem policyi wywiązał 
się następujący dyalog: 

Komisarz: Czyj to łój? 

Kupiec: Nie wiem, proszę pana komisarza. 

Komisarz: Więc nie pański? 

Kupiec: Nie. 

Komisarz: Można go zabrać? 

„Kupiec (z ożywieniem): Dobrze, dobrze panie 
komisarzu. 

Kupiec, o którym mowa pono pomagał w odsta- 
wieniu zakwestyonowanego towaru, chcąc jak naj: 
najprędzej pozbyć. się komisyi. Widocznie miał je- 
szcze coś na sumieniu. 

LJ 
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Gdzieindziej znowu natrafiono u jakiegoś han- 
dlarza na owies w pakach. 

Właściciel tłomaczył się, że ma k 
żywić. z 

Członek straży obywatelskiej włożył do paki la- 
Skę, która natrafila na coś twardego. 

Owies wysypano z kilku pak i na dnie ich zna- 
leziono 20.000 papierosów. 

„SĄSIAD ZABRAŁ”, 

Jeśli komisya chciała rewidować strych lub pi- 
wnice stale odpowiadano, że klucze zabrał sąsiad. 
który właśnie wyjechał do.. Tarnowa, Rzeszowa 
å t. p. 

ir rzeba było energicznych wystąpień, by zmusić 
mieszkańców do wydania kluczy, w. przeciwnym 
wypadku drzwi otwierano przemocą. 


Ameryka w Krakowie. 

Czekamy z męsxiueniela na ŻYWNOŚĆ ameryka- 
ską. Tymczasem wczoraj okazało się, jakie bezceu- 
ne wprost skarby aprowizacyjne w postaci mąki, 
kasz it p. posiada Kraków. Odkryto istny raj ży- 
wnościowy, 

Mieszkańcy miasta Spodziewają się, że żywność 
zasili wydatnie konsumy. 

Jak uczy doświadczenie z towarów skonfisko- 
wanych, zwłaszcza za czasów austryackich, do rąk 
publiczności dostawało si? ta: 2: niewiele. Ocze- 
kujemy tym razem stanowczej poprawy w tym kic- 
trunku. - 

ZAPOWIEDŹ DALSZYCH REWIZYI. 


Rewizya wczorajsza jesť tylko wstępem do dal- 
szych, również na wielką skalę. Kolejno odbywać 
się będą rewizye w najrozmaitszych punktach mia- 
sła. Na przyszłość każdej komisyi będzie towarzy 
szyć ślusarz, by niepotrzebnie nie rozbijać drzwi 
zamkniętych składów, 
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SKONFISKOWANE TOWARY. 

Wśrod skonfiskowanych artykułów znajduią się 
olbrzymie ilości tytoniu, 19 skrzyń kleju (po 300 ię, 
b beczek spirytusu, 11 beczek natty i t. p. 

15 KG. MONET W KECHLGZU 
» mianowicie 4 i pół kg. złota w monetach au- 
stryackich, rosyjskich i t. d, a 10 ke. srebrnych 
monet odkryto w pewnem mieszkaniu. 
* LJ 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 46 


eomema napaść Czecha W Konsulacie poskim w Pradie. 


Praga. (P. A. T.) Wiargnął do binra konsula- 
tu polskiego w Pradze w godzinach urzędowych 
jakiś człowiek w ubraniu cywilnem, który przed- 
stawił si) jako oficer i oznajmił, że gdy jechał 
z Czech do Krakowa został w Trzebini areszio- 
wany. Następnie ten osobnik wyraził się: Wasi 
polscy oficerzy łu łotry. Oni mł skradli moje 
rzeczy”. W tej chwili, obecny przy tem konsal 
polski p. Wegnerowicz „przerwał tę ordynarną 
napaść i ostrym tonem nakazał mu opuścić lo- 
kal. Jerlnocześnie wezwał konsul sekretarza 
konsulatu. aby zainteresował się napastnikiem, 
sam zaś powrócił do swego biurka, nie chcąc 
nadal być bezpośrednio wmięszanym w tę bez- 
przykładną scenę. Rzekomy oficer jednakże je- 
szcze przez kilka minut ociągał się z wyjściem, 
nie przebierając w słowach pod adresem pań- 
BE 


| 
Wielkie walki 


stwa polskiego, wojska polskiego 1 konsulatu 
polskiego. Wołał on między innemi prowoka” 
cyjnie: „Wasz rząd to same łajdaki, Rzeczpospo* 
lita wasza to hańba, a oficerowie wasi to sami 
złodzieje‘, M ypclinięty za drzwi kontynuował je- 
szez2 za. drzwiami: To są polskie *winie. Pocze” 
kajcie jutro przyjdę z zewołwi=x 2ie sam i 
rozprawię się z wamil“ Pan W-...rowicz po- 
lecił sekretarzowi konsulatu oddać napastnika 
w ręce policyl. Stwierdzono przytem, że napast- 
nikiem był niejaki Pussowski, który dnia 2 sty- 
cznia otrzymał w konsulacie wizę na jazdę do 
Polski. O zajściu całem zawiadomił konsul na- 
tychmiast czeskie min. spraw zagr. żądając 
usławłenia warty wojskowej przed konsulatem. 
Rórynież zawiadormieno o zajściu dyrekcyę poli- 
cyi. 


Porażka kolszewików na froncie litewskim. 


Warszawa. (P. A. T.) Komunikat sztabu gene- 
ralnego z dnia 17 b. m.: 

Litwa i Eiałoruś: Grupa gen. Iwaszkiewioza: 
Spokój. 

Grupa gen. Lisowskiego: Nasze oddziały wy- 
wiadowcze zajęły po krótkiej walce z bolszęwi- 
kami Kartuską Berezę, wzięły do niewoli 80 
jeńców, zdobyły 2 karabiny maszynowe, jedną 
kuchnię i powróciły do Prużan. 

Wołyń. Grupa gen .Śmigłego: Patrole wywia- 
dowcze dotarły do Mylska-Peresków i Torosina, 


silnem przygotowaniu artyleryjskiem zaatakc- 
wali Ukraińcy nasze pozycye pod Lwowem, po- 
suwając słę gęstemi falami piechoty. Nieprzy- 
jaciel usiłował kilkakrotnie, mimo naszego o- 
gnia zaporowego, wiargnąć do naszych stano- 


, wisk. W wóslu miejscach przyszlo do walai wręcz 


rozpraszając bandy chłopskie i przednie straże 


uieprzyjacielskie, 

Galicya wschodnia: Grupa gen. Romera: Ba- 
taliony strzelców kap. Bcrzewskiego zaatakowa- 
ły i zdobyły w walce na bagnety Prusiniów, na 
poiudnic od Bełzca, Do niewoli wzięto jednego 
oficera i 47 żołnierzy, zdobyto 1 karabin maszy- 
nowy. 

Grupa gen. Rozwadowskiego: W ciągu dnia 
wczorajszego na wszystkich odcinkach ożywi» 
na działalność azrtyleryi. katerye nasze ostnzeli- 


wały nieprzyjaciela, gromadzącego się w Ko- ' 


zielnikach w lesie Oświeta. Dziś o g. 5 rano, po 


Pod Skniłowem bagneiami wyrzucono wroga 
z naszych przycyj. Pod naporem nieprzyjaciela 
cofnęiy się racze oddziały ze Zbolsk i z Krane- 
lówki. Drar'mrowym kontratakiem odebrano z 
powrołom te micjcrowości. 

Grupa pułkownika Kulińskiego: Po krótkim 
i energicznym boju zajęła Rzęsnę Ruską, Kozice 
i Domazyr. Jednocześnie usłliował nieprzyjaciel 
przerwać linię komunikacyjną między Lwowem 
a Przemyślem. Na calym froncie, zwiaszcza pod 
Sądową Wisznią i na południe od Gródka Ja- 
gielońskiego toczyły się zacięte walki i wszędzie 
nieprzyjaciela odparto. Nasza eskadra lotnicza 
obrzuciła bombaani Byków, gdzie gromadziły się 
większe siły ukraińskie. 

Śląsk Cieszyński: Sytuacya bez zmiamy. 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Haller, pułkownik. 
= m 


Niemcy oddają Polakom 16 pow. litewskich, 


Pomyślny wynik ucody polsko-litewskiej. 


Warszawa (PAT) Jak się dowiadujemy, za- 
warto układ, na podstawie którego Niemcy zde- 
kiarowali się, że opuszczą 16 powiatów litew- 
skich. Obecnie rząd polski tworzy pospiesznie 
w tych powiatach administracyę polską, kłóra 
na razie będzie miała charakter wojskowy. 
czu 


Warszawa. (P. A. T.) Iskrowo z Berna: Agen- 
cya centralna w Lucernie donosi, że rokowania 
tiiewsko polskie doprowadziły do rezultatu., Na 
podstawie układu armia niemiecka ma się cof- 
nąć, a miejsce jej zająć wojsko polskie. 


Wielki raut po.ityczny w Warszawie. 


Warszawa (PAT) Wczorajszy raut na cześć 
posłów sejmowych i zaproszonych członków 
misyi aliantów zgromadził ma ratuszu około 
1706 osób z wSzystkich stanów. Posłowie sejmo- 
wi stawili się bardzo licznie z marszałkiem 
Trąmpczyńskin: na czele. Przybył naczelnik 
państwa Piłsudski oraz bardzo liczni przedsta- 
wiciele rządu i wojska. Duchowieństwo repre- 
zentowane było przez JE arcybiskupa warszaw- 
skiego Kakowskiego, Msgr. Rattiego, arcyb. Te- 
odorowicza i ks. biskupa Galla. 


Mowy powitalne. 


Przybywającą w pełnym orszaku misyę koa- 
licyjną i posłów Sejmowych powitali zebrani o- 
wacyjnie. Posłów powitał serdecznemi słowy 
prezes rady miejskiej Baliński, który przemó- 
wienie swe zakończył słowami: Witajcie nam 
gospodarze i prawodawcy ziem polskich. War- 
szawa wierzy, że siejba wasza, wyda owoce. War- 
szawa ufa, że ustawy nasze będą sprawiedliwe 
i mądre, że wydając je będziecie myśleli nietyl- 
ko o przejściowych interesach jednego stanu czy 
pokolenia, lecz o przyszłości państwa polskie- 
go, o pokoleniach następnych, o dalszym roz- 
woju i mocy calego narodu, który jest i musi 
być nieśmiertelny i niepodległy Niech Żyje 
sejm! Następnie powitał przedstawicie!i enten- 
ty prezydent raiasta Drzewiecki, kończąc swe 


przemówienie okrzykiem *na część państw 
sprzymierzonych, 
Po owacyach, jak » zebrani goście urządzili 


bosion: sejmowym i przedsiawictelóm ententy, 
zatrał mios marscalek sejmu posei Tzampczyń- 


+ 
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ski, aby podziękować za przyjęcie i brzypomnieć 
o cbowiązku, jaki ciąży na wszystkich, pragną- 
cych widzieć Polskę wielką i szczęśliwą. Nastę- 
pnie 


zabrał głos ambasador Noulens, 


który oświadczyt: Panie prezydencie, członko- 
wie misyi sprzymierzonych i ja bylismy do głębi 
wzruszeni przyjęciem niezapomnianetn, które 
nam zgotowała Warszawa pod auspicyami za” 
rządu miasta i rządu. Pozwalam soebie wyrazić 
naszą wdzięczność prezesowi rady iniejskiej, pre- 
zydentowi rady miasta oraz czienkom rządu. 
Gdy przejeżdżając ulicami waszigo pięknego 
miasta usłyszeliśmy okrzyki, które wynoszono 
na naszą cześć, dzwoniły one nan: w uchu, jak 
szczery odgłos zwycięstwa, które wojska sprzy- 
mierzone odniosły na różnych frontach i ujrze- 
lismy w tej wspólności uczuć dowód powino- 
wcctwa naszych ras, naszych wipólnych dąz- 
ności, zupełnego związku naszych narodów, bo 
nasze zwycięstwo jest i waszem, skoro jest ono 
zwycięstwem wolności nad uciskiem, prawa 
rad gwałtem. 

Wojny za długo służyły atrabicyom zwycięzców. 
a traktaty pokoi. zbyt czesło uświęcały naduży” 
ciz glsy, Czas jut, aby nastała owa er», w której 
Fyłoby wreszcie uszanowana Życie narodów 
zjednoczonych i narodów riepodległych. 


Poisza odzyska swoje miejsce 
mięczy wielkiemi narodami. 


Upoważnia ją. do tego jej przeszłość pełna chwa” 
ły i zdobyte przez nią nięgdyś chlubne tytuły, 


| 
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dające jej prawo do miejsca w pierwszych sze: 
cegach świata cywilizowanego. Zasługuje ona 
na tę nagrodę, przez niespożyty patryotyzm, 
oraz szlachetną wytrzymałość, którą okazała 
w niedoli. Przodkowie wasi dobrze spełnili swo- 
je zadanie. Nie przełali oni napróżno krwi za 
ojczyznę, rozdartą i ujarzmioną, a nieszczęśliwą. 
Nieszczęścia ich, ich odwaga, wruszały ludzi w 
chwilach, w których nieśmiałe ogłędne rządy 
pozostawały nieczułe. Wasi wygnańcy, 
wolności i gorący patryoci. którzy , przebiegałli 
swiat cały, a nawet z daleka służyli sprawie, za 
którą walczyli, jednając jej wszędzie sympatyę 
ı szacunek. Dzięki temu poświęcemu : tym po- 
dziwu gednym wysiłkom, spriwa „olski, któ- 
rej wasi zwycięzcy nie chcieli pozwolić, aby wy- 
szła poza ich granice, stala się sprawą między- 
narodową i ogólno-ludzką, wyłaniała się ona co 
pewien czas przez cały wiek XIX, dzisiaj zaś 
pojawiła się jako warunek pokoju światowego 
i równowagi europejskiej. 

Ta sprawa, która dziś doszła do punktu roz- 
strzygającego, poucza, że mocarstwa koalicyi 
muszą popierać początki odbudowy narodu pol- 
skiego przez brałerską pomoc, aby nasi sprzy- 
mierzeńcy mogli nam sami dać silne oparcie, a 
WY POLACY PAMIETAJCIE ZAWSZE, Z KTÓ- 
REJ STRONY PRZYCHODZĄ SŁOWA I CZYNY 

POCIECHY, 


komn zawdzięczacie zmartwychwstanie waszej 


rycerze | 
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ści, przygotowujmy przyszłość, która zapewni 
związek między waszą demokracyg, a demokra- 
cyami koalicyi. Wieczorem po raucie odbyło się 


Uroczyste przedstawienie w operze 


Na przyjęcie gości iłuminowano z zewnątrz 
gmach teatru transparentami gazowymi. Wido- 
wnię udekorowano na wysokości I piętra fla- 
gami państw koalicyi i narodowemi. Posłowie na 
sejm polski niemal w komplecie zajęłi miejsca 
na dole. W łożach zasiedli członkowie misyi ko- 
alicyi wraz z generalicyą. 

Widowisko poprzedziła apotooza na cześć sej- 
mu i koajicyi. Na scenę wystąpili wszyscy arty- 
ści wraz z całym personalem teatru ze sztanda- 
rami o barwach narodowych, manifestując 
cześć dla sejmu polskiego. Orkiestry grały przy- 
tem hymn narodowy. Następnie na scenę wy- 
stępowały kolłojno alegoryczne postacie niewie- 
ście, w bieli, ze sztandarami francuskimi, an- 
głełskimi, włoskimi i amerykańskimi. Orkiestry 
grały przytem hymny narodowe państw sprzy- 
mierzonych. Członkowie misyi koalicyjnegi dzżę- | 
kowali za cwacyę. 

Burzliwe Owacye zgotowano toż AC 
wi Piisudski»nu, prczydentewi ministrów Pa- 
derewskiemu i marszałkowi sejmu Trąnpczyń- 
skiemu. Wznoszono też okrzyki na cześć wojska 
polskiego. W czasie aniraktu ambasador Nou- 
lens į członkowie misyi udal: się za kulisy, aby 


ojczyzny. Nie zapominajmy o niczem z przeszło- | podziękować artystom za dlań 


Koallcya żąda przepuszczenia żywności T Polski 
przez Gdańsk. 


Medyolan. iP. A. T.) „Corriere della Sera“ do- | prosząc go o niezwłoczne zarządzenie w ramach 


nosi z Paryża: 
da aprowizacyjna, wystuchawszy sprawozdania 
o krytycznem położeniu Polski pod względem 
żywnościowym, wysłała lisł do generała Focha, 


Międzynarodowa najwyższa Ra- ; 


warunków rozejmowych, aby drogę na Gdańsk 
przesłane zostały zapasy żywności konieczne dla 
ludności polskiej. 


Pilsudski w czwartek złoży władzę w rece Seimi. 


Warszawa, 18 lutego. 
wczoraj w południe przybyło do Belwederu 
prezydyum sejmu w osobach pp. marszałka 
Trąmbczyńskiego i wicemarszałków Stanisła- 
wa Osieckiego. Józefa Ostachowskiego, Jędrzeja 
Moraczewskiego i Andrzeja Maja. 

Naczelnik państwa przyjął prezydyum w pry- 
watnym swym gabinecie. Po zawiadonttwniu o 
ukonstytuowaniu się sejmu, Naczelnik Państwa 
odpowiedział, iż w czwartek najbliższy złoży 
geimowi na ręce marszałka swą. władzę. 

Następnie toczyła się przez czas dłuższy roz- 
mowa na temat zagadnień bieżących. 


Sprawa złożenia władzy sejmowi przez Na- 
czelnika Państwa w czwartek najbliższy jest 
źródłem poważnych rozważań w kołach poseł- 
skich. Na klubach rzeczy tej formalnie jeszcze 
nie stawiano, natomiast na jednem z posiedzeń 
konwentu seniorów wyłoniły się już pewne Kone 
kretne wnioski, mianowicie ze strony przedsta- 
wicieli związku narodowo-ludowego. 

Proponowali oni przyjęcic rezygnacyi Naczel- 
ujka Państwa, skupienia władzy najwyższej 
chwilowo przy lasce marszałkowskiej, opraco- 
wanie jak najszybsze prowizorycznej ustawy 
konstytucyjnej i sprawowanie rządów naczel- 
nych w kraju w myśl ustawy. Wnioski te spot- 
kały się ze sprzeciwem pozostałych członków 
konwentu, którzy choćby parodniowe vacuum 
w a a ue tw wladzy zwierzchniczej uważają za 


Wśród homunkułusów 


16) 


Romans fantastyczno-społeczny. 


Nastałiu cisza. Dyrektor skamieniałym wzrokiem 


długo patrzyl na profesora, jakby przygnieciony 
huzemienicem wrażeń. Wreszcie zapytał cichym 
głoseni: 


— Kiedy zamierzasz te uczynić? 

— Możliwie jaknajrychiej. Cheę w roku 3910 obu- 
Uzić się w pełni sił i zdrowia, obecnie mam w 40. 

— Po zbndzeniu się będziesz liczył lat. 3950. Nie, 
to nie do pojecia.. Ale, ale mogą się zdarzyć LA 
"zęsienie zicini, możesz zginać we śnie. 

— To spotka. mnie tosammo, co podróżników z bie- 
Buna albo lekarzy oksporymentujących na sobie 

Wraśnie przechódził Filip czytając jakiś list. Dr 
vanti wyszedł, aby wysłać zarządzenie do wyja- 

u i zawoawszy Filipa kazał mmu zaraz wziąć się 
da pakowania. Filip osłupiał. 


niemożliwe. Pogląd, iż sprawowanie władzy 
najwyższej i ustawodawczej przez jedno ciało, 
t. j. przez sejm, jest wykluczone znajduje 
zwolenników w klubie PPS-ów, Polskiem Stron- 
nietwie Ludowem, Piastowców, a nawet Pol- 
skiem Zjednoczeniu Ludowem (grupa Bliziń- 
skiego, jak nam to wczoraj półurzędownie za- 
komunikowano. Kluby te będą zapewne prosiły 
Komendanta Piłsudskiego 6 zatrzymanie władzy 
zwierzchniej do czasu opracowania i uchwale- 
mia przez sejm zasad konstytucyi. 

Z kół zbliżonych do Belwederu słychać jed- 
nak, że Komendant chciałby jak najprędzej po- 
święcić się całkowicie snrawom wojskowym 
i że pragnąłby być bliżej linii frontów bojowych, 
czemu obecnie stoi na przeszkodzie jego obecne 
stanowisko Naczelnika Państwa, 


Zastępcami Piłsudskiego 
Paderewski lub Trąmpczyński. 


Warszawa. (Wręb) Komendant Piłsudski pra- 
gnie, w razie gdyby powierzono mu tymczaso- 
wo funkcye naczelnika. ctrzymać zastępcę, gdyż 
chce poświęcić się więcej sprawom wojskowym. 
Jako zastępsz wymieniają bądź prezydenta ga- 
binetn Paderewskiego, bądź marszałka Sejmu 
Tiąmpczyńskiego. Niektórzy posłowie zastrze- 
gaja się przeciw łączeniu iunkcyi marszałka 
Sejmu z zastępstwem powyższem. 


1 


— Jakto — wyksztusił — jutro, tak nagle? 

-— lak jest. Dosyć się naodpoczywałeś w tych 
ośmiu dniach. 

— Szkoda, wiełka szkoda -— zaczął Filip, pakując 
rzeczy -—- że już jedziemy. I panu profesorowi po- 
byt tutaj wyszedł na dobre, pan profsor lepiej wy- 
gląda, a i mnie się uspokoiły nerwy wzbutczon” 
przez policyę. Czyby pan profesor nic mógł tu dłu- 
żej pozestać? 

-—- Niemożliwe, gdyż w mieście są rozruchy z mo- 
jego powodu. Ale mógłbym ci tu wyrobić miejsce, 
jeśli chcesz tu zostać. 

— O nie — zawołał żywo Filip — nie zostanę. 
Dostałem list od narzeczonej, pisze mi, abym jej 
napisał, czy rzeczywiście jestem obłąkanym, aby 


wiedziała, co ma o mnie myśleć. Odpisać możnaby | 


i za kilka dni, ale na zawsze iu zostać, toby szko- 
dziło mojej reputacyi. 
-- Więc najlepiej będzie, jeżć juwo wyjedziemy. 
Filip westchnął i poprosił u pół godziny urlopu, 
aby się mógt pożegnać z przyjacielem. Rano po- 
bieg do restauracyi, gdzie wiedziano już o wyjeź- 


Utworzenie klubu żydows. w Se mie, 


Warszawa (PAT) Wczoraj odbyło się zebranie 
posłów żydowskich, na którem utworzyli oni 
woine zjednoczenie, w tym celu, aby w spra- 
wach ogólnych głosować solidarnie. W spram 
wach żydowskich solidarność nie będzie obo 
więzywała. 


Włośianie przeciw „syt wysoxim vetom rosa. 


Warszawa. 'Wręb) Dziś przed południem ad- 
był związek ludowców narodowych w pełnym 
składzie. Wyrażoro nu zebraniu jednogłośnie 
zadanie, aby sprawa kresów zachodnich była 


| załatwisną zasadnicze w ciągu 3 dni, sprawa 


zaś kresów wschodużch w ciągu dni 14 W koń- 
cu prowadzono dyskusję co do dyet poselskich. 
WWłościania uważają dyety za zbyt wysokie. 
iTosłowie włościańnscy w rumie uważając rów- 
nież dyety poselskie ża wysokie, odkładali z 
nich powną sumę na cele oświaty iudowej. Mo- 
3 i Wy, kół członkowie Sejmu polskiego 
jjść śladaani? Przyp. rel). 


UFA 
Uznanie praw Siąska do reprezen- 
 tacyi w sejmie. 

Warszawa. (P. A. T) Komisya. konstytucyjna 
odbyła wczoraj pod przewodnietwem posła. Sey- 
dy zebranie, na którem počdano pod obrady 
sprawę przedstawiciels stwa zląskiego i po dłuż- 
szej dyskusyi uchwalono uznać zasadnicze 
uprawnienie Śląska Cieszyńskiego do reprezen= 
tacyi w Sejmie usiawadawczym. 


Woiska ialiera żądają powo do Deyan. 


Warszawa. (Wręb. „Gazeta Warszawska“ 
donosi z Paryża, że uczestażcy wejsk gen. Hal- 
lera coraz częściej domagają się natycamiasto- 
wego wysłania korpusu do Polski. W tej spra- 
wie 2 lygodnie temu, licząca przeszło kilka ty" 
sięcy oficerów i Żołnierzy, złożyłc w komendzie 
korpusu podanie, w Kkłórem zaznacza, że Pol- 
ska, walcząca teraz na wszystkich kresach, wła: 
śnie w obecnej chwili potrzebuje dzielnego Żoł: 
nierza. Żołnierz polski szedł do legionów pol- 
skich na front angielsko-francuski, aby wal- 
czyć o wyjarzmienie ojczyzny z pod Niemców. 
Okazuje się, że tego celu nie osiągnął, powinien 
więc walczyć dalej, aż do zupełnego zwalczenia 
wrogów Polski. To.że większość żołnierzy kor- 
pusu genu. Hallera korzysta z obywatelstwa ame- 
rykuńskiego, nie może być przeszkodą w tych 
dążeniach, przyjznując bowiem to obyw atelstwa 
Polacy nigdy nie przestali kyć Polakami. Wy- 
jeżdżając z Ameryki, wszędzie zaznaczałi, że 
jadą walczyć o wclność Polski. Memoryał po- 
wyższy podobno został przyjęty przez władze 
wojskowe francuskie bardzo przychylnie. 


Komenda niemiecka imimo 


demobilizacyi pracuje dalej... 

Berlin. (PAT.) „Deutsche Tageszeitung“ po- 
twierdza wiadomość o przeniesieniu nacze.nej 
komendy niemieckiej do Kołobrzegu. Naczelna 
komenda armii północnej osiadzie w Brunsher- 
gu, a komendantem tej grupy będzie gen. Quast. 
Komendantem. armii południowej z siedzibą w 
Wrocławiu bedzie gen. v. dem Borne, „Frei- 
heit* zaopatruje wiadomość tą uwagą: A więc 
naczolna komenda niemiecka mimo demobili- 
zacyi pracuje dalej. 


Moja kosztuje Amerykę 24 miliazty dolarów. 


Warszawa. PAL.) lszrowo donoszą z Wa- 
szyngtonu: Koszta wojenne St. Zjednoczonych, 
nie licząc 2 miliardów normalnych wydatków. 
wyniosły razem 24 miliardy dolarów. ró” u 


dzie. Stojąca za bufetem gruba panna Cesia spoj- 
rzała na Filipa ze łzami w oczach i odwróciwszy 
się, zaczęła łzy obcierać ścierką. Pożegnanie z Hen- 
rykiem i z innymi stałymi gośćmi było nader ser- 
deczne, Filip prosii, aby wszyscy, także panna Ce- 
sia, zachowali mu swą przyjażń na wypadek, gdyby 
tu wrócił na stałe, Cesie snazmująca musiano wy- 
NioŚĆ. 

O godzinie 12 w poludnie nastanił odjazd. Dr De- 
kert z prawdziwwem wzruszeniem żegnał na dworcu 
swego gościa i z obnażoną głową stal dopóki po- 
ciag nie znikł z oczu. 


IV. Powrót. — Ważne decyzye. 
Podróż koieją odbył profesor w głębokich roz- 
| myślrniach nad zmiennością opinii publicznej. — 
Wszak niejowno ihun cheal go ukamicniować, a 
dziś tensam tłum rcewoltuje o niego! Jak będzie 
dam wywędał w rokn 5190, gdy uczony się zbu- 


dzi ze sau? Zapewue wicuza j nauka keda wówezaż 
jedyne zajęciem iudzi, Wax, lak. profesor zbu 
dzi się z radością w owym iaju. 

rCiag dalszy nastapi. 


Str. 8. 


KUPUJĘ PUDEŁKA z pasty i masy zamtówowac: | 
Płacę 20—50 hai. Odbiór od godz. 9 rano do 4 po po- 
łudniu w Agencyi handlowej M. Nurek, kraków. 
ul. Karmelicka 12, I. piętro. 239 


WIELKA OKAZYA! Ładna sypialnia, prawie 
nowa, pojedyncze łóżka, materace włósienne, po- 
ściel, bielızna, dla hotelu lub pensyonatu, karni- 
sze, firanki, portyery, kanapa, linoleum, lampy 
elektryczne i gazowe do sprzedania. Ulica św. 
Gertrudy 29€, I piętro na lewo (od godz. 10 do 
1 iod 3 do 6. 290 


Pani tub panny 
uczciwej sympatycznej poszukuję do zarządu domu; ró- 
wnież szukam umieszczenia dla kuzyna w przyzwoitym 
domu. Źgioszenia osobiste od 2—3 popol. lub listow ne 
Hotel Drezdeństi, pokój 19. 325 
paki «06 1 WOM a REMA ZRK. 
2 Leczenie z oiami . 
i środkami domowymi wszelkich chorób, sześć książeczek, 
400 stron druku, razem 10 koron z przesyłką. Dr. Breyer, 
Kraków, ul. Wolska |. 36. 327 


Do sprzedania : 
buraki pastewne i prosięta ¿miesięczne rasowe. Wiado- 
mość od 2 do 4p. p, ul. Towarowa 243, Krowodrza Mu- 
rowana. 321 


Ch romanika okultystka , 
_Elwira Resełti* przybyła z Warszawy przepowiada bar- 
dzo trafnie na podstawie czysto naukowej., Przyjmuje co- 
dziennie od 10—121 od 3—7, ul. Krowoderska 43 pa ter 
na prawo. 332 


Dwie klacza oryantaine 
sześcioletnie, maści białej, wysoko żrebne po ogierze oryen- 
łalnym ze stada Antonińskiego do sprzedania. Handlarze 
mykluczeni. Wiadomość: Karmelicka 1. 8, I p. na lewo. 312 


Lód 
ze stawów w Krakowie do sprzedania. Wiadomość w kan- 
celaryi adwokackiej, ul. Grodzka 40, I piętro. 323 


Mieda inteligentna, sympatyczna panna 330 
z posagien wyjdzie za mąż za mężczyznę na dobrym 
stanowisku. Zgioszenia pod „Samotna* do Adm. „Gonca“, 


Roinik żonaty w sile wieku, 
długoletni praktykant w większym majątku, poszukuje 
zaraz posady do samoistnego zarządu, łub jako rządca, 
w Galicyi albo w Królestwie polskiem. Zgłoszenia przyj- 
muje Adm. „Gońca Krakowskiego" pod „A. R.* Kraków. 
RO GRA WE BO MAĆ RB 


402 


Pielęgniarka 
lub bona, możliwie Ślązaczka, potrzebna zaraz do 2-ga 
dzieci. Zgłoszenie u portyera hotelu Warszawskiego ulica 
Pawia. 333 


we sprzedania 334 
stół sal: nawy rozsuwany, serwis na 6 osób porcelanowy. 


Zwierzyniec, Lelewela 7, JII p. na lewo, od 5—6 wieczór. 


młode, już na ocielemu, sprzedam. Wiadomość ; Kawiory 7, 
335 


przy Czarnej wsi obok toru wyścigowego. 


M Kupię waliszną 
podróżną, skórzaną, czaruą lub żółtą w dobrym stanie. 


Zgłoszenie pod „H. B. 0.“ w Adm. „Gońca*. 336 


Kupię Zoraz dom lub kamienicę 
jednopiętrową ze stajnią w Krakowie. 4głoszenia pisemne: 
Flisowska w Pudgórzu, ul. Zabłocie 26. 337 


Flet (normainy) aUię, 
Goldfluss, Kraków. Dietlowska 54. 336 


W Zanopanem 339 
dom do sprzedania kompletnie umeblowany za 50.000 ko- 
ron, składający się z 5 ubikacyi, nowy, kryty blachą, 
słoneczny, widok na Tatry. Blizczej wiadomuści udzieli: 
Sylwester Józefowicz w Zakopanem, ulica Kamieniec 1240, 


z Do sprzedania wóz parokonny. 
Wiadomość: Kraków-Dębniki, Zamkowa 6, parter. 


-. 


340 


Wzywam 
pana Michała Solawę auy był łaskaw przyjść na ulicę 
Kazimierza Wielkiego Nr. 34. w swcj własnej sprawie. 


Szybist Walerya. 341 


a 260 koron 
dam, kto mi wskaże gdzie mogę założyć kino. Poste re- 
411 


Tutki, bibułki, w rożnych gatunkach. 
Sok malinowy, sztuczna herbata z rumem i cytryną eztu- 
czną poleca $. Kupferberg, Gręvów, Gal. Oferty i próbki 
413 


Po otrzymaniu 7 kor- 414 
przekazem z góry wysyłam najlepszy wybór pieśni na- 
rodowych p. t. Pieśni polskie w bardzo elegackiej oprawie 
opłatnie. Księgarnia katohc«a bra Mitkowskiggo w Krakowio. 


stante „Kino Sz.‘, Oświęcim. 


odwrotną póczią. 


Redca sądowy, kawaler 416 
poszukuje zaraz pokoju umelęowanego lub nie. Zgłoszenia 
do Administracyi Czasopisma górniczego, Jagieliońsku 5. 


Poszukuję pokoju umeblowanego 
% pościelą, usługą, światiem, ewent. opałcm i utrzyma- 
niem; najchętniej w śródmieściu. Włodek, Hotel Narodo- 
wy, Poselska. 417 


kupię motccyki 418 
nawet popsuty, byle z dobremi gumami. Zgłoszenia pod 
„Motor* do biura Hopcasa i Salomonowej, Szczepańska 9. 


Zgubiono portfe: | 
czarny, zawierający 500 K oraz donumenia osobiste na | 
imię Józefa Buiasa, majstra murarekicgu. Znalazea, jeżeli 
już nie ma ochoty zwrócić pieniędzy, zechce pizynaj- 
mniej odesiać puezta portiel wraz z ookumentami albo 
do Redakcyi Gońca, lub też pod adresem wiaściciela ul. 
Nowowiejska 15, Dz. KIV, Krakow. 42% 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Edżiuz” 


GONIEC KRAKOWSKI 


Poszukiwany jest przez swą rodz'nę, 
RUDOLF BIALE, były legionista, Fiłsudczyk, który od 
września 1914 odbył wszystkie kampanie na froncie re 
syjskim i włoskim, a obecnie w grudniu 1918 wyruszył 
jaro sekcyjny z 1 batalionem 2 puiku Strzeiców podha- 
lańsnich z Bochni na odsiecz Orawy i Szp.żu, a od tego 
czasu nie dat o sobie żaun.go znuku życia. — Uprasza 
się jego znajomycu i kolegow wojennych o :askawe po- 
wiadoniienie o jego iosie, wzgiędnie miejscu pobytu stro- 
Skaną rouzinę pod adresem: Ferdynand Biale, Wiśmcz 
koło Bocni. z 


Zbadanie sytuacyi na miejscu i kosztorysy darmo. 


Wojskowe TEfiieManYy | iRSiUKLYE, 
różne orzełki do czapse, epoliety, porłepeć, guziki, oraz 
inne przybory wojskowe poleca 201 


(enfralne Bimo Wydawnictw w Kraxowie, ul. uołębia |. 28 


(parr, wejscie przez pyouwórze;. 


AMEC KRLŃOWSKI" zamiegcza JU 
wszyst 


ądanych dniach, 


KTO 


szuka posady, zajęcia głównego lab 


ubscznego — KTO szusa ludzi do 
pracy; osady, — KTO 


chce coś sp: zedać albo kupić — KIO 


ma wolne 


wreszcie ogłosić chce inne cwoj po- 
trzeby, uczyni n jąc je 


w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 


naszego dziennika. Słowo po 20 hal. 
za jeden raz. — Drobne ogłoszenia 
nadesłane Z prowincy zamieszcza się 


w najbiiższym numerze. 


iepiej, o 


Olbrzymia poczytność i ogromne 
rozpowszechnieni w całej Poisce zą- 


pewnia doskonały skutek. 
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dwabie na metry 
Ferfumerya — Dystynkcye oficerskie 


E, Ostaszewski i, Mayer, kraków, Rynek gl. 5. 


| DOOOOOODOOOOCOOOOCEO 


bne, je 


rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 


Ii NOWOŚCI DLA PAŃ 11 


pończochy. 
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Mieszkania 


złożonego z 3—4 pokoi, przed- | 
pokoju i kuchni z komiortem 
poszukuję do wynajęcia 
każdego czasu, możliwie za: | 
raz. Za wyszukanie dam Wyso- 
kie wynagrodzenie. — Adres 
w biurze dzienników i ogło- 
szeń Marysna hupczyca, Kra- 

ków. Jagiellońska 7. 343 | 
WWO w | 


LOKAJA "| 


mlodego z doremi polece 


BAR 


Ceny bezkonkurencyjne ! 


Wszelkie reperacye maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czasie, 
* starannie i po nizkich cenach 


RUDOLF NOWAK 


Kraków, ul. Grodzka L. 44. — Tel. 3541. 


Numer 46 


__ Pierwsza 
Aufomobiowe Auro SreżycyjKO-rZEWCZOWE 


E. RUDAWSKI I SKA 
Kraków, plac Biskupi 11. Nr tei, 1591. 


przewozi ws e kie towary wagonowe z dworców 
kolejowych samochodami ciężarowymi jak również 
pode,muje się przewozu mebl, węgla i t. p. tak 
w mieście „ak i poza obrębem Kiakowa. Roboty 
uskutecznia się szybko i pewnie. Zgloszeni: p zyi- 
muje się pomiędzy 8—12 przed oraz pomi dzy 

3—5 po poiudniu. 299 


Urządzenie sklepowe 


robota przedwojenna — eleganckie wykończenie — 
nadające się do sklepu biawatnego lub tp., tanio 
do sprzedania. Wiadomość : štan. Baran, $xrad instr. 
lek.-uauk, Ksasów, Rynek gi. 7—8, w podworcu. 


Z własnej miodosytni 


Miód kasztelański 
„Kościuszko 


prawdziwie przedwojennej jakości 
w Duielkach i go flaszek 
poleca 


A. S. SPIRA 


ul. Krakowska 5. 


Z wlasnej miodosytni 
fujASOPOIW [GUSEJM 7 


Z włesnej miodosytni 


Krajowa fabryka luster 


podejmuje się srebrzenia luster nowych 
lub zużytych, oraz szlifowania szyń ` 
i luster de szaf, Kredensów, bibliotek, 
bram, i t. d. 410 

ceny bardzo umiarkowane. 


M. WORONIECKI 


Kraków, Aleja Mickiewicza L. 23. 


Już nadeszły maszyny do pisania 


różnych systemów, aparaty do 
prawdziwe amerykańskis radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki 


powielania, oraz przybory do maszyn, 


amerykańskie i kalki. 315 


Specyalny warstat reparacyjny. ` 


, 


ORYGINALNIE I WYKWINTNIE URZĄDZONA 
KAWIARNIA i RESTAURACYA 


„EMPIRE” 
w KRAKOWIE przy ul. SŁAWKOWSKIEJ 30. Tel. 14-26. 


WYDAJE NAJTANIEJ I NAJSMACZNIEJ PRZY 
KONCERCIE ORKIESTRY WIRTUOZÓW 


PROF. BRACI JONESGO 


== OBIADY iKOLACYE = 


OBFICIE ZAOPATRZONY W CIEPŁE I ZIMNE 
PRZEKĄSKI PO NAJNIŻSZYCH GENACH. 


Mendy Z 4-ECH DAŃ K ti. 


niami poszukuje obszar uwor f 

eki Zyzuów p. Birzyżów. È 

kj 

s $ 
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Redaktor odnow.: Jan Słankiewicz.— Druk. Ludowa w Erakowie. 


